Wa. 52. | F We Lwowie, Niedziela dnia 2. Marca 1884. Rok XXIII. < 


Wychodzi codzierwie o godginie Ż. po Przedpiatę i ogloszenia przyjmują: LS 


poludniu u wyją jem niedziel è dz: l A ' Men. fi donzanię 
świąte mych. | 

Przedpłata wynosi: 
E BIEJACU kwartalnie - . . 4 złr. 50 cnt. 
miesięcznie . . . 1 „ ś0 „ 

Z przesyłką poztową: 

Miosięczia „ . . . . . » 3m — p 
m |W nańztwie austrjackiem , . 6 „ -—-, 

& |.o Pras i Rzeszy niemieckiej. | 
i u Wzanóji . , » m aib R. 07 
Z (, Belgii i Bzwajecji . © 0 79. M 
A SE i Farejłi księstwiiać J ziela 


ulica Kopermika L 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
æ Pudr książęcy 
biały różowy i żóitawy. 


ajencja pana Adama, Eue Clément, å Paris, Otto 
Baaas w Wiedniu, (Haasonstein et Mia nr. 10 
Walfschgasze, A. Oppolik, Stadt, dtubenbastei 2. 
M. Dukes, L Hiemergaaze 18. Rudolf Mosse Seiler- 
stktte nr. Z. Henr. SŚckalek, I. Wollzeile 14. 
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym 
dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy- 
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale 
zadu, Ja egr został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — O przyjmuje 
Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek. 4 i A s 
jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega wkładki BA ks ążeczki oszczędności 


M cy Btern, Wollzeile s$.. Hamb 
retk Me et” Vogler, i G. L. Dsube ot TRD 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieocenionym $ æ oprocentowując takowe po Gpret rocznie. 
środkiem do hygienicznego upiększania twarzy, i 


Kaicsmar et Frendler w Warszawie venstorska 
xa, W. Kukliński w Krakowie 

, Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi- ? Dyrekcja. 

kiem 1:50 et, 


OGŁO:ZENIA przyjmują się sa opłatą 5 ont, oł 
miejsra objętości jednego wiersza obija drakióż 

Różowy i żółty, miejsze 70 ct, większe 1'20 ct., z łabędzi- 
kiem 1:60 ct. 


Reklamy w rubryce „Nadesiame“ 
WODA FIJOLKOWA. 


B0 ct. Od WiOrsZA. 


0000000 


Towarzy two gal. kasy zaliezkowej 


we Lwowie, ul. Wałowa l. 2. piętro I. 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogran. poręką, 


Państwo Skole |W instytucie naukowym 


wydzierżawia wojskowym 1598 ]—? 


> +: | ulica Piekarska, l. 21, rozpoczyna się 
prawo proprnacji nowy kurs 
na całym terytorjam swoim na czas dc egaaminów ali 
od 15. sierpnia 1884 do 14. sierpnia| jednorocznych ochotników 
1890. i do wszystkich c. k. Zakładów wojsko- 
Ubiegający się o tę dzierżawę, wych z dniem 1. marca. 
zechcą pisemne oferty swoje wnieść) ,, W interesie własnym kandydatów 


„|leży, by się wcześnie zgłasz li, ż zgła” 
do Zarządu państwa Skole w Demniszafsoym się po rozpoczęcia A ate: 


: i j 
czyli zMiór wia i 

i weg sposoby 
leczeni tug «Hajnogszych badań 


i doświnóczóń medycy Wydanie 
nowe. — Nakład Księgńrni Polskiej 
we Lwowie. 

Do nabycia we wszyst- 
Kki.h księgarniach za 1 zł. 


Tegoż autora 


Difteritis-Angina 


Tychże rozpoznawanie i sposób 
leczenia. Egzemplarze kartonowane 
po 70 ot. 1315 1—6 


wyżnej (poczta Skole), najdalej dojtut nie ręczy za dobry skutek egzaminu. 


F. Koestiich, 
dyrektor Zakładu. 
Przyjmuje od godz. 5—7 popołudniu, 


15. marca 1884, 


m czyć, że warnnki dzierżawy, które wią 
Zarządzie państwa Skole przejrzeć Do wydsierżawienia 


O "NR a. | Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i ` można, są mu znane i że takowym 
Fg b k d t łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. i Pl p S i się poddaje. | Folwark Łopuszna 
a ry a pu re y ._ Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że zuIkIGi = i HDi orygi- Oferty niżej ri złr. roczne- obojniujący SOOFaorzGwa "R GSR 968 
j law OZIN minoralayeh jako środek toaletowo-hygieniczny został odszczególuiony medalem UoRacócy, c pó h A ra: go czynszu uwzględnionemi nie będą. o: Ja we T a gaj łąk 


zasługi na wystawie przzrodniczo-lekarskiej w Krakowie. dowe i szorokorzatae zn-n z staran- 
— Cena 1 alr. w. a. — nege wykonania i znakomitej konstruk- 


MYDŁO KOSMETYCZNE. P'e 


, Zarząd państwa Skole „zastrzega IJ i dobrych pastwisk, położony między 
sobie prawo wybrać z pomiędzy ofe- |] Bamborem a Drohobyczem, 2 mile 
lrentów tego, który mu najbardziej od stacji kolei £ laznej przy drodze 


w Stanisławowie | 


zaszczyt zawiadomić WP. gospoda | : : ; : szut owanej z Sambora do Pudbnżła. 
sdlaików A pia eGo do E olanak ; . : PE : == po cenach znacznie zniżonych === będzie odpowiadał, choćby oferta Jego Bliższa wiadomość u wRazófolbia 
DR siakobók” do posllenia wątłej Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym niebyła najwyźszą, lub też wszystkie w miejscu pocsta Podbuż. 16811 —3 
oziminy. zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu Hofherr i Schrantz oferty odrzucić. r > 


rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę, Usuwa piegi i żołto= 
brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct. 


Nabyé można. wo Lwowie w fabryce perfam a. A. Pubera Synów 
J. EHN ATOWICZA we Lwowie ul. Jagielońska 1. 13. 


przy ul. Kopernika 1. 3, w Filji przy nl. Halickiej róg Wałowej, naprze- $ linstrowace cennik i è 
ciw sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filji w Sukiennicach Nr. 20 iwe enniki gratis i frano> 


Znaczny zapas pudrety 
i sprzedaje takowa po nauzwyczaj niz 
kich cenach, a ktohy sobie życzył mieć 
tańszą, to się uprasza O wczesne zamówie- 
nia i zgł szenia. 

O pomyślnych i zadziwiejących sku- 
tkach z użycia p”drety w powiewach wio- 
sennych i jesiennych posiada fabryka li- 


c. k. uprz. fabryki maszyń i narzędzi rolniczych. Skład u Zarząd dóbr Skole, 
dnia 7. lutego 1884. 1564 3—6 | 
m | 


| Dr. Hartnanna „Anrtlinm lain m 


o zł. 8.50 
najlepiej utwierdzony środek lecrniczy | Koniczyny czerwonej 100 kl. Ga sk 50-73 


ODRZ „pkd tomem jah da PA AAN T 
już drukiem ogłoszone i również teraz Za- i z ; I € : i „ zł 
dłączamy lst Wielmożnego pana Zenona, Hartmanna Auxilium przeciw upła- |] Tymotki 100 kilo po zł. 30 


Dobrowolskiego właściciela Koliniec po wom u kob et, (czyto świeło po 


i inne nasiona gospodarcze i jarzynowe 
czta Tłnmacz. 


wstałe lub przedawnione), jest wraz zj! 549 1—8 ma do sbycia 


í „2. A - t rnit E INNSO O A j źirą i kartą do konsul- 

Wielmożny Panie! Zrobiwszy dokła- F J B y | | P pouczającą broséůręą i ą z 
dną próbę z wziętej od pana pudrety n z H al eki A ae bro aaae jE Asy Handel W I 0 | | śl d 
siebie, chę i Panu o reznltatach donieść. y 7 p U 


Otóż na 20 morgach łanu odległego) csm Fabr y ka mac hin E S Å | N ig (aR À P H A E L = glównym składzie wysyłkowym w W w Kełomyi (dawniej w Borszczowie). 


tr:y ćwierci muli od folwarkn, gdzie ni- Twerdego apiece, Stadt, Kohl- Fei 


gdy ni:woźono, posiałem «eszłego rokn w Pradze Czeskiej, markt, i1, we Wiedniu. gig” Tylk_| 22022073003071 500700808073707 X 
pszenicę i io, na 10 morgach na 100 ce- wyrabia jako specjalności wielkia i przenośne, podług nowych marką ochronną i kartą opatrzone su ff; 3000 chodnir ów fa podłogę 
tnarów cłowych uprawionych pańską pu. wzorów korstruowane, aparaty do wyszynku piwa, xilium skutkuje ij st prawdziwe. U 

dretg zebrałem z roli bardzo wysilonej i najlepszego gatunku i sprzedaje takowe z gwarancją bardzo ta- jp w resztkach po 10—42 metrów, wy- 


to w tym roku ogólnego nienrodzajn 96 
kóp dobrej więzi, a omłóciwszy osobno 
wydało t2 korog a 100 lulo sklietej i bar- 


© | ~ an dr. Ha tmann znany od wielu 
nio po cenie fabryo:nej. 1645 1—8 i int- est m atsze w pierwiastki $ . tka 
Poleca przenosne pompki ah piwa i e Wino Saint- Raphael pe znanych piej A owang aona dzin AA 


ka uzdrawiające, wzmacnłające i toniczne. span dla żołądka, sta- fnowany został dyplomem z r. 1870 
3 > dź łr. 12 50 pły? , > 5 H ; Ą 
dzo pięknej pszeniey. wa Ra dz igni "3 ii 1 .50 | nowi nieomylny środe. krzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób pekim więdę fakulteta Hran 

Na tymże samym łanie na” ożonym naa W podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- |; 64 4 6 w wypadkach syflitycznych, 


silnie stsjennym gnojem, zebrałem z 5 wienniej ziałających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po wrzodowych, skórnych i płciowych u 


L. ST "RCH fabrykant w Bernie. 
Resztka , któraby się niepodoba- 

ła będzie bez przeszkody przyjęta 
1373 4—12 


napowrót. 


syła sa pobraniem, raśztka po zł. 3.80. 


morgów 54 kóp z wymłotem 86 korcy. Listy., Prośby. Podania Skargi każdem jedzeniu. iŞ kobiet i przeciw osłabieniom według 2 005505202209 23 RSPO ORI OPNI 

si 3h c zak pasa orkeCHĘTE EEEE YO OOO WOODY DER a a) swej doświadczonej metody bez skat- E< enkurs 

sajomnożo i aty zebrełom ae Kto chce dobrze napisać list, prośbę, podanie, skargę - kto Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną Mać kén, ry nie posag De en km mid ktegó er 
3 26 z amłotem 18 korey. i ; A 2 3 i > pokryt, isem : F ia gi 9 

n a ea —T— chce mieć piękne powioszowania dla rodziców, przyjaciół Inb kre- etykietą, a-KAPRRPORZYCY JAPAJA„E napi Lexi dostarczają się pod dyskrecje. A o-taku z roczną płacą 250 zł. C. k. 


Sprzedaje się we Lwdioieto aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, ||Wiedoż, Stadt, Sellerpacsc, arjat i apteka w 
w cukternt u P. Fotlendera i w magazynach wm. mr. IR. Zgłoszenia przyjmuje podpisany 
Bkład we LWOWIE: w aptece burmistrz 


Export.: Cie Propre du Vin deSt-Raphaal,4 Valence (Drôme), France- P, EZ Fr. Jamrogiewicza apt.|| 1688 1 8 K. DUKIET. 


wnych przemysłowiec i kupiec we wszystkich wypadkach kore- _ 
spondencji, rachunków i t. p. znajdzie to wszystko w książce 
niezbędnie k.żdemu potrzebnej, wydanej 


nakładem księgarni J. M. Himmelblaua w Krakowie 
pod tytułem: 


„Sekretarz Krakowski“ 


dzonej próby. p'z-Fonałom iż, iż użyty 
przez pana fabrykat -<pudrety działa bar- 
dzo korzystnie, że intratę z morga zna 
cznie wyższą w pierwszym rokn czyni niż 
nawet pognój stajenny i że ziarno jest do- 
rodniejszo czystiae i dobrej wagi. Nad. 
mienić jeszcze muszę, że myszy robigc w 
jewieni na wszystkich oziminach szkody, 
na kawałku pudr:tą obsiauych ani sladu 
ni: pozostawiły, które to poświad :z:nia wła- 


sąd, notarjat i apteka w miejscu. 


| do 1. 1408|884. A O oo 
E E Glówny sklad 


afousopuods316 y 


Korespondencje hardlav e. 


o © o 

snoręcznie podpisuje a | ł k 

e Zonon Dobrowolski. opracowany najdokładniej przes J. Poechego, b. kierownika fO | Ogł ie konk piwa Oi1omunieć 16890 

mieszozam.' ana 1e0-= P » "j 

Genotipo cda handin ghasia e M T D < g oszen1e onKxursu. nadgrozonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
ię, sieja " którym nadło rmajduje się Słownik wyrazów ebtych, JE Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach u 

Wielmożny Panic! Rszultaty po uy w korespondencjach przemysłowo-handlowych używanych. 4 x 3 ) y 
E Oe akr n, Se88 zk. 1 ot, 20. — Do nabycia wo wszystkich calniejszych [f9 celem dostarczenia projektu na budowę nowego Eliasza Herter a, 
h a ik d i ] sięgarniach i n nakładcy. 15:9 1—3 ; pe s ” s è 5 e, A lk 
szagłwnłemi były Świetne, bieżąc j wio ny Re domu zdrojowego (Kurhaus) w e. k. Zakładziej we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8. 
użyłem pndretę podsiawszy nią słaby i anahe i 


1850 1—? 


wą:ły porost oziminy, jakoteż na mało VLT NY MO ZSNI MA O A zdrojowym Ww Krynicy. 


"PAPIER RIGOLLOT 


1: dni stały gię porosty niezwykle bnjne, 
a blady i żółty ich kolor zmienił się na 

Musztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 


ciemno-zi- lony, „00 jest dowodem zdrowej 
i silnej wegetacji i nadziei obfitego plonu, 

PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- 

NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ it. d. 


„Teofil Łucki. 
Wszelkie zamówi”nia jekożeż zsdatki 

ABY którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 

ego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 


W c. k. Zakładzie zdrojowym w Krynicy ma być wybu- 
dowany nowy gmach zdrojowy (Kurhaus) przeznaczony dla to- 
warzyskiego użytku gości kąpielowych. | 

W celu pozyskania dla tej budowy odpowiedniego projektu 
w terminie nieprzekraczalnym do 1. czerwca 1884 r. rozpisuje 
się niniejszem konkurs i zaprasza się do wzięcia udziału w 
tymże pp. zawodowców budownictwa , zapowniając trzem auto- 
rom projektów, które jako najodpowiedniejsze uznane zostaną, 
następujące nagrody, t. j.: 


z=- |oiąd meprzewyższony *E% 
w. MAAGERA 


c. k. wyłącznie uprzyw. prawdziwie czyszczony 


TRAN Z WĄTROBY 


prsparowany przez 


Wilhelma Maager we Wiedniu 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i ja 


rzyjranja Spółka handłowa:rolnicza, albo 
Zarząd fabryki pndrety w Stanisławowie. 
Aanza O WES wag PNR o, 


Bulion 
Antoniego Solkowskiego 
poczta Mościska 


w Petersburgu : d k O 1400 zł ko łatwy do strawienia także dzigiom szczególnie zige 

z SUE ierwszą nagro w kwocie Zir. w. 4. i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturałniej - 

Fa TT, ky i MYR ra A A T 700 Bzy nart Erik przeciw ałabościom piersi 1 płuc, szkro- 
Ten bulion wyrabiany z mięsa rugą » » » v» fułom, ostudom, exyrakom, wyrzutom naskóraym, sia- 
wołowego ,, cielęciny, drobin i innej trzecią n v 400 ,„ ; bościom gruczołowym, Osłabieniom itp. Flaszka p 


1 zł. w moim składzie fabrycznym: Wien, Heumarkt Nr. 
8*] tadzież we wszystkich aptekach w monarchii Ee ae 
»| Tamże znajduje się także główny skład dla austro-węgiet. monarca pi 
bandałów mied AAA rych do zaopatrywania rannych £ fabryki 14 arek 
hausen, i przez dr. K, Mikołassha win medycznych; a to: win z ching, ich = 
ną i żelszam, pepsyng, pę tonem i rebarbarum, tadzież dla reko 12 Alescen, 
tów koniak, winx tokajskie malaga. 1085 “eg 


zwierzyny, jest najlepszym ze Wszyste 
kich, 0 czem przekonać się pozwalam 
przez rozbiór «chemiczny.  Rozbierał 
go chemicznie w Czerniowcach 30. 
marca 1878, profesor chemii Karol 
Bechinie*w zakładzie” roluiczo-gospo-|- 
darczym i otrzymane ztamtąd pise- 
mne uznanie , jak również” odznatze=| < 
nie fabryki mojej na wystawie Jaro- 
sławskiej we wrześniu «1879 meda 
lem bronzowym, są najlepszym 'do* 
wodem dobroci tegoż. Cena tego bn- 
liona jest umiarkowana. + 608 1—8 


-* Ogłoszenie. 


Mam zaszczyt uwiadomić Szanownych 
P. T. miłośników ogrodów, że w tym 
roku podwoiłem mój skład nasion, tak 
warzywnych, j koteż kwiatowych, oraz 
traw do zasiew: nia gaaonów dywanowych. 


Program określający bliżej warunki tej budowy i konkursu 
tudzież dalsze inne wywody dotyczące stosunków lokalnych a 
odnoszących się do przedmiotu, o którym mowa, zasięgnąć mo- 
zna na cel powyższy w c. k. Dyrekcji lasów i domen we Lwo- 
wie, gdzie takowe niezwłocznie wydawane będą każdemu zgła- 
szającemu zamiar wzięcia udziału w nadmienionem wypracowa- 
niu konkursowem. | 


Paryż 1878 


Nie należy uważać 
za PRAWDZIWY 
JPAPIER RIGOLLOT 
tylko takie arkusiki które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak 
obok. 


MEDOK" 


Krzyżanowskiege i Nahlika. 


C k. Dyrekcja lasów i domen 
L wów, dnia 23, lutego 1884. 4651 1-ę 


kich aptekach. 


1OOO złoty:h 


wypłacę tej pani, któraby po użyciu mojej 


maści przeciw piegom 


nietylko piegi ale także ostudy, ogorzenie od słońca, 
niemniej każdy, płeć szpecacy kolor twarzy nie straciła. 


Słolk 2 zir. 10 ct. 


EPILATOXIRE 


na znpełne wyniszczenie 
włosów na twarzy rękach ramionach it. p. 

Pozbyć się włosów na niemiłych miejscach, aby więcej nie poro*ły, 
było do dzisiaj pięknem życzeniem, albowiem żaden środek niezadowalniał. 
Senzację sprawia tedy moj środek, który nietylko niszczy włosy, lecz nie 
dopuszcza nowego porostu tem więcej, Że na to daję najzupełniejszą gwa- 
rancję a> Się w razie, gdyby środek nie skutkował, do zwrotu 
pieniędzy, 1133 1—8 

Cona małego flakonu 5 mir, wielkiego 10 złr. 

Medyczny -Piasek kwarcowy, najlepszy środek do wygu- | 

bienia pryszczów- — Pudełko 1 złr. 50 ct. i 


BRASILINA, środek do farbowania włosów 
a lua minute, 


Nie zawiera w Sobie ani trucizuy, ani składu metalicznego, farbuje 
na każdy odcień na blond, czarno, dobrze i trwale. — Brasiling farbowane 
włosy nie dadzą się rozróżnić od naturalnych włosów, è 

Cena wielkiego flakonu 8 złr. — Wysyłka za pobraniem. 


1 doktor chemii, 
Robert Fischer,. wW iedniu, I, Jokdkanigonóc! 11. 


SKŁAD GŁÓWNY 


24, Avenue Victoria 
CARIS f 


Bentos, Ameryka połuó” 


i ilodi rt ay 
Ekstrakt mięsny Liebiga 
daje przy drobnych dodatkach wybòrny 
rosół i przy należytem użyciu takowego jesi 
wielkiem zaoszczedzeniem w gospodarstwie 
domowam. Z jednegofunta angielskiego. row. 
nającego się 434 gramom sksirakłu, zrobić 
mozna 130 parcyj silnego rosołu Przepis uży: 
cia dołącza się do każdego słoika. 


Ekstrakt Liebiga. 
© TYLKO WTEDYJEST PRAWDZIWY X 


jejeli sie znajduje na glkięie każdego kaka wasnuraczy PPS 
ustusy biebig farbą niebies"?, 


jak niżej: 


(2) 

o 

A , 1 
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(Obostrzenie ustawy przeciw socjalistom w Niem- 


czech. — Bieżące wiadomońei z zagranicy. 
Sprawa krajowych komisyj przemysłowych. 


Szczupak między karpiaui prawicy przedlitawskiej.— 
Wzburzenie przeciw żydom na Morawie. — Z Koła 


polskiego). 


Zbliżająca się ostatnia sesja. poeci 

is- 
mark, który dla spraw mniejszej wagi nie opu- 
szczą swego zacisza, wystąpi do walki z libe- 
rałami, a więc i z centrum o obostrzenie usta- 
wy przeciw socjalistom, okazało się bowiem, że 
dotychczasowa ustawa jest niedostateczną. Li- 
berały z niechęcią tyłko zgodzili się na prze- 
dłużenie ustawy przeciw socjalistom, a nieulega 
wątpliwości, że przeciw jej obostrzeniu stanow- 


rajchstagu obiecuje być nader zajmującą. 


czo wystąpią. Zależy ij ie od tego, jak in- 
ne partje się zachowają, 

może upaść, i dlatego to Bismark osobiście za- 
mierza stanąć w szranki parlamentarne, aby 
swą wymową i powagą na stronę rządu prze- 
chylić zwycięztwo. 

Rząd próbował w ostatnich czasach w dro- 
dze administracyjnej wprowadzić w życie pe- 
wną łagodność co do zgromadzeń robotniczych, 
a główną próbę zrobiono z wyborami do repre- 
zentacji miejskiej w Berlinie. Próba się nie u- 


dała. Z początku nie odzywały się rewolucyjne 


hasła na zgromadzeniach, nie rozprawiano o 
przyszłościowym ustroju społeczeństwa, a kan- 
dydaci, którzy występowali, rozwijali program 
umiarkowany, ściśle odnoszący się do spraw 
praktycznych. Niedługo to jednak trwało, ber- 
lińscy umiarkowani ulegli radykałom saskim. 
Przewódzcy tychże, Bebel, Liebknecht i Voll- 
mar rzucili podejrzenie na nich, że służą rzą- 
dowi, i w krótkim czasie zmieniła się scena; so- 
cjalistyczny partykyJaryzm berliński pobity zo- 
stał przez socjalizm saski o szerokim zakroju. 
Dawne hasła zaczęły się znowu odzywać, a rząd 
widząc to, zakazał dalszych zgromadzeń, 

W najnowszych czasach agitacja socjalisty- 
czna w Niemczech stała się jeszcze niebezpie- 
czniejszą z powodu wydalenia z Austrji wielu 
anarchistów, którzy pomnożyli w Niemczech 
jeneralny sztab stronnictwa. W skutek tego 
rząd niemiecki pragnie obostrzyć ustawę prze- 


ciw socjalistom, mianowicie w tym duchu, aby|| 


lokalne zarządzenia rozszerzyć w ogólnym kie- 
runku. Dotychczasowa ustawa ogranicza się na 
tłamieniu socjalistycznych manifestacyj i stowa- 
rzyszeń, a rzecz głównie idzie o to, aby się za- 
bezpieczyć przeciw agitatorom. 


ki Buscha starają się 


Niemiłą sprawę ksin Rp atog 
h oł. Corresp. 


sfery rządowe załagodzi 
pisze: 

„Z kompetentnego źródła niemieckiego do- 
chodzi nas następnjąca wiadomość: W dzienni- 
kach, zajmujących się żywo od niejakiego czasu 
nowem dziełem Maurycego Buscha o kancłerzu 
niemieckim, poczytują częstokroć podsekretarza 
stanu w niemieckiem ministerstwie spraw za- 
granicznych, rzeczywistego tajnego radcę lega- 
cyjnego dr. Buscha za autora tego dzieła. Tym- 
czasem podsekretarz stanu dr. Busch nie jest 
nawet spokrewniony z autorem wspomnianego 
dzieła, Maurycym Buschem. Poczytywanie pod- 
sekretarza stanu dr. Buscha za autora, daje na- 
turalnie powód do różnych kombinacyj, które 
są oczywiście zupełnie bezzasadne. * 

Z Haiphong telegrafują : 

„4.300 wojska wyłądowało w dolinie Czer- 
wonej Rzeki; reszta wojska znajduje się w dro- 
dze. Jeden batalion i jedna baterja wymaszero- 
wały z Haiphong. Dnia 21. lutego zajęto pago- 
dę, położoną gdzie się łączy Song Can z kana- 
łem. Bez jednego strzała wojska francuskie się 
oszańcowały. Naczelny wódz chiński Knang-Li 
przybył do Bac-Ninh z posiłkami. Do Hanoi 
przybyli dwaj ministrowie władcy Anamitów, 
celem przeprowadzenia traktatu, zawartego z p. 
Tricou. Krąży pogłoska, że książę Kong, który 


Ire bohaterowie. 


Powieść współczesna 
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Autora „Marzycieli.* 


(Ciąg dalszy.) 


Plac przed ratuszem był istnem mrowis- 
kiem. Jedni biegli na odczyt, drudzy przypa- 
trywali się powozom ciągle nadjeżdżającym, 
z których wysiadali bądź posłowie, bądź damy 
wielkiego Świata, w towarzystwie eleganckich 
kawalerów, inni nareszcie stawali i gapili się 
jak drudzy, chociaż ci nawet nie wiedzieli, co 
zapowiadają wielkie ogłoszenia na rogach ulie, 
po co jadą bogaci a pieszo idą ubołsi, i co w 
ratuszu dziać się będzie. 

Pod samą kolumnadą, tam, gdzie się po- 
wozy zatrzymywały, widać było kilkunastu ter- 
minatorów szewskich, z którymi połączyli się 
chłopcy piekarscy i sklepowi. Zbici w jedną 
masę, głośno o czemś rozprawiali. 

Zajechały dwa ekwipaże. Z pierwszego wy- 
siadł hr. Albin Albiński z żoną, z drugiego Gu- 
cio z Włodzimierzem Szczerbanowskim. 


atwo bowiem projekt 


kierował oporem Anamitów, umknął z Bac-Ninh 


do Anamu.“ 
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D. 28. lutego odbyło się ostatnie posiedze- 
nie przedlitawskiej centralnej komisji dla spraw 
nauki przemysłowej. P. Wejgel podniósł na 
niem, że należałoby fachowo zbadać pokłady 
marmurów i sprawę ich zużytkowania w Krze- 
szowicach, na co otrzymał odpowiedź przychylną. 
Zresztą nie zaszło na niem nic interesującego 
nas specjalnie. 

Przebieg obrad tej komisji wykazał nie- 
które rzeczy, w najwyższym stopniu tak ogó- 
łem dla Przedlitawii jak zwłaszcza dla naszego 
kraju ważne. Po pierwsze okazało się nama- 
calnie, że centralistyczna biurokracja rządzi w 
czasach, gdy u steru stoi ministerjum anticentrali- 
styczne ; co więcej, że właśnie przy pomocy te- 
goż steru stara się ona, i to nie bez skut 


to, co nam się i z prawa i z naszych właści- 
wych stosunków należy, rzucane nam bywa jako 
łaska, którą wrogi i nasi i rządu jako na- 
rzędzie do najohydniejszych obelg, do pomawia- 
nia o niecne szacherki wyzyskują. A nadto 
te rzekome łaski tak są podawane, że mogą w 
danym razie posłużyć do fałszywego posta- 
wienia nas wobec naszych sprzymierzeńców, jak 
w danym tu wypadku wobec Czechów, do wy- 
wołania u nich zazdrości przeciw nam. 

Zważmy, jak postąpił radca dworu p. Dum- 
reicher w sprawie galicyjskiej komisji krajo- 
wej! Wniósł on o zezwolenie na tę komisję, 
ale wniosek swój uzasadnił tak, że Bogiem a 
prawdą ci, co w ten wywód wierzyli, musieli 
głosować przeciw wnioskowi. Postawił wniosek 
ze względów politycznych, eportunistycznych, 
potępiwszy go pod względem rzeczowym. Cen- 
tralistyczni członkowie komisji mogli tylko iść 
za głosem prawdy rzeczowej, a głos ten wy- 
chodził nawet z ust organu rząda — sprzyja- 
jącego ludom i krajom!!.. a więc naturalnie 
nieuprzedzonego przeciw tym ludom i krajom! 

Posłuchajmy, co pisze o wywodach Dum- 
reichera z d. 27. lutego Nowa Presse : „Galicja 
rua w ogóle pod względem szkolnym stanowi- 
sko odrębne, więc też zwłaszcza Wydział kra- 
jowy i sejm zapragnęły także odrębności co do 
szkół przemysłowych. Sejm przedłożył rządowi 
projekt statutu, tworzącego dla Galicji ciało 
doradcze, w którem by narazie tylko zakłady, 
kosztem funduszu krajowego ntrzymywane, o- 
trzymały organ nadzorczy, w Galicji bowiem 
bardzo wiele się robi dla szkolnictwa przemy- 
słowego, i wodząca rej szlachta wielce się tą 
sprawą zajmuje. Oto geneza wniosku. 

„Rzeczoznawca, członek Wydziału krajo- 
wego 'dr. Wereszczyński przedstawił naj- 
pierw dzieje wniosku. Następnie wyłożył radca 
Dumreicher swoje zapatrywanie, mianowi- 
cie, że terytorjalne rozszczepienie zarządu co do 
szkolnictwa fachowego jest niemożliwem. Mię- 
dzy wojskiem a potęgą handlową zachodzi po- 
dobieństwo. Kształcenie produkcji przemysło- 
wej masi być jednotliwe. I w centrum państwa, 
ale nie na czterech lub sześciu punktach one- 
go, znajdzie się dość ludzi fachowych, niezbę: 
dnych do kierowania nauką przemysłową Zre- 
sztą decentralizacja zarządzeń przemysłowo- 
pedagogicznych nie może się odbyć według po- 
działu prowincyj, albowiem system krajów ko- 
ronnych nie stol w Żadnym rzeczowym związku 
z rozpołożeniem okręgów przemysłowych. Nato 
miast takzwane dalsze kształcenie przemysłowe 
(gewerblicher Fortbiłdungsunterricht) może być 
rzedmiotem prawodawstwa krajowego, jak to 
Już jest w Dolnej Austrji, — ale co do średmej 
1 wyższej nauki przemysłowej jest rozdział na 
siedmnaście okręgów administracyjnych taksamo 
niemożliwy, jak i kooperacja władzy centralnej 
z krajowemi. 

„Wszelako słusznej zasady nie należy sto- 
sować szablonowo. Jeżeli istnieje okręg, pod 
względem kultnry i przemysłu zajmujący sta- 
nowisko tak vdrębne jak Galicja, to należy go 
traktować jako wyjątek. Zwłaszcza piecza około 
przemysłu domowego zdaje się zalecać taką od- 
rębną instancję administracyjną. Referent poró - 
wnuje dalej galicyjski a swój projekt statutu ko- 
misji krajowej dla Galicji i podnosi mianowicie 
stylizację $. 2. o rozgraniczeniu kompetencji 
między komisją centralną a krajową. 

„Ks. Czartoryski oświadcza w imieniu 
członków galicyjskich, że wprawdzie nie wdaje 
się w szczegółowy rozbiór wielce godnych uwagi 
wywodów referenta, że jednak zgodzić się na 
nie nie może.* 

Nie bez powodu podaliśmy wstępne słowa 
Nowej P.essy — odsłaniają one to, czego refe- 
rent rządowy nie wypowiedział jawnie. „Nara- 
zie* chodzi Galicji „tylko* o szkoły przemy- 
słowe, funduszem krajowym utrzymywane, ale 
później czegoś więcej ona zażąda. 1 rej wodzi 
w tej sprawie wodząca w ogóle rej w Galicji — 
szlachta polska! Słachajcie centraliści, słuchaj- 
cie Niemcy! Zresztą otwarcie wypowiedział p. 
Dumreicher, że tylko najniższe szkoły przemy- 
słowe będą oddane tej szlachcie, i to tylko co 
do przemysłu domowego, przyczem charaktery- 
stycznym jest wyraz i co do tego „zdaje się 
zalecać! — albowiem beamterja, tj. centralna 
władza nie zniesie, aby jej jakaś władza kra- 
jowa pomagała. 


— To on! Jak Boga kocham, on! Wiwat !— 
krzyknął wśród tłumu chłopców szewckich jeden 
z najcieńszych głosów. 

— Cicho Józek! — drugi zawołał, — To 
przecie nie teraz, tylko potem... 

A za com wziął papierka ? 

— Cicho ośle! bo ci dam poza uszy! 

Podczas gdy chłopcy tak rozmawiali, hra- 
bia podał ramię żonie i wszedł na schody. Za 
nimi postępowali Gucio i Włodzimierz. 

Sala była nabita. Prócz całej arystokracji 
i jej adherentów, zebrało się w niej także do- 
syć ludzi uczonych, profesorów, dziennikarzy i 
akademików. Panie były wystrojone. Na gale- 
rjach siedziały przeważnie takie figury, że nikt 
z pewnością nie byłby ich posądził o zamiło- 
wanie do literatury. 

Nieopodal drzwi wchodowych stał Leander, 
obok niego Markiz. Pierwszy wyglądał jakby 
go co niepokoiło; drugi uśmiechał się ironicznie. 
Leander to puszczał wzrok dokoła sali, to 
podnosił go na galerje, zkąd ten i ów wysyłał 
mu jakieś znaki. 

— Cóż Leanderku, boisz się zrobić fiasco *— 
Markiz do ucha mu szepnął. 

— Mam nadzieję, że wszystko pójdzie do- 
brze. 

W tej chwili na estradzie pojawił się hr. 
Albiński. Miał na sobie frak czarny i biały 
krawat, w ręku trzymał rękopis w trąbkę skrę- 
cony. Oczy jego były trochę zmrużone, usta 
słodko się uśmiechały. 

Kilka dam w pierwszym rzędzie uderzyło 
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ku, potęgować starą centralizację. Powtóre, że 


Wotujcie Galicjanie nowellę należytościo- 
wą, i to coprędzej, wotujcie i płaćcie podatki — 
ale jak otworzyć źródła do płacenia tych nale 
Żytości i podatków, do tego ma prawo tylko 
biurokracja, i to owa najbardziej okrzyczana —- 
niemiecko-austrjacka ! 

Chwała Bogu jednak, że ta sprawa komi- 
syjna wpadła jak szczupak między karpie pra 
wicy autonomiczno-ministerjalnej! To też latają 
po całym stawie; zwłaszcza karpie czeskie i 
polskie ! Wielee cierpliwy Pokrok umieszcza taki 
np telegram z Wieduia d. 28. lutego: „Dojmn- 
jącą senzację wywołał w kołach prawicy wy- 
nik obrad centralnej komisji dla szkolnictwa 
przemysłowego. Czesi i Polacy oświadczają, 
Ż3 tak dalej iść nie może. Prawicu musi się 
starać, aby szkolnictwo przemysłowe zdecen- 
tralizowano i aby komisje krajowe urządzono. 
Dotychczas przeważa wpływ p. Dumreichera, 
ten zaś pragnąłby wszystko zcentralizować we 
Wiedniu i co do potrzeb krajów radzić się tylko 
kół prywatnych. Wysyłanie od czasu do czasu 
urzędników ministerjalaych do niektórych Kra 
jów nie wystarcza, gdyż wtedy nie może być 
mowy o dokładnem Spraw rozpatrzeniu. W ko- 
misji budżetowej będzie ta sprawa kategory- 
cznie podniesioną. * 

W artykule wstępnym Pokrok energicznie 
podnosi tę sprawę: „... Dlatego w zupełności się 
piszemy na żądaniegalicyjskiego Wydziału kra- 
jowego, aby dla Galicji ustanowiozą była odrę- 
bna komisja krajowa. Komisja centralna obra- 
dowała nad tym wnioskiem, rząd go poparł; 
ale p. hofrat Dumreicher, mimo że był referen- 
tem i przedstawicielem rządu, przytaczał wszel- 
kie powody przeciw wnioskowi, tak, że wnio- 
sek koniecznie upaść musiał. Dodajmy, że ko- 
misja centralna odrzuciła cały szereg żądań co 
do czeskich szkół przemysłowych, i przypo 
mnijmy sobie, jak dotychczas postępowała: to 
zaiste niepodobna jeszcze czekać na nowe do- 
wody, iż komisja centralna nie stara się i nie 
będzie się starała o Szkoły przemysłowe w Cze- 
chach tak, jak tego stosunki kraju naszego wy 
magają. Kto był dotąd ślepym na postępowanie 
komisji centralnej i p. hofrata Dumreichera, ten 
już przejrzał. Część dotyczącej kwestji będzie 
trzeba załatwić w sejmie czeskim, ale czas naj- 
wyższy, aby to, co we Wiedniu zrobić należy, 
zrobiono jeszcze za obecności tamże naszych 
posłów.“ 

* w * 

Z Berna telegrafują do Politiki : „W Miro- 
sławiu (Mislitz w byłym obwodzie berneńskim) 
wre między ladnością ogromnie przeciw ży- 
dom, czemu juścić Żydzi winni. Zewsząd bo- 
wiem skarzy się lad, że na targu okpiwają wło- 
ścian, zwłaszcza kobiety, idące z drobiem itp., 
płacąc chusteczkami itp. rupieciem zamiast pie- 
niądzmi, i nadto pozwalając sobie brutalności. 
Urząd gminny i policja jest tam w ręku ży- 
dów, i maltretowany lud nie znajdzie tam 
sprawiedliwości. Ludność chrześciańska w Mi- 
rosławiu i okolicy jest więc do tego stopnia 
wzburzoną, że bnrmistrz znosi się juź z staro- 
stwem o środki zaradcze. * 
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Czas podaje urzędowe sprawozdanie o prze 
biegu posiedzenia Koła polskiego we Wiedniu 
z d. 27. lutego, z którrgo ważniejsze dla nas 
ustępy powtarzamy. 

Wydziały Rad powiatowych w Sanoku, w 
Borszczowie i a tro przesłały proś- 
by w poparciu getycji dawno już przez inne 
Rady pwiatowe wniesionej, o uwolnienie wszel- 
kich korespondencyj władz autonomicznych od 
opłaty porta pocztowego. W krótkich nad tym 
przedmiotem rozprawach , przypomniano, iż 
w skutek poprzednich kroków Koła w tej spra- 
wie, wyjaśniali reprezentanci rządu w komi- 
sjach Izby, iż wolne są od opłaty porta poczto- 
wego urzędowe korespondencje Rad powiato- 
wych z Wydziałem krajowym i władzami rzą- 
dowemi, oraz te korespondencje władz gmin- 
nych, które się tyczą spraw należących do „po- 
ruczonego* gminom zakresu działania ; iż rząd 
musi się sprzeciwiać, aby uwolnione były od o- 
płaty porta wszelkie Korespondencje władz 
gminnych między sobą, i z prywatnemi osobami, 
albowiem po lsze, liczba takich koresponden- 
cyj władz gminnych wynosi w ciągu roku kilka 
milionów sztuk, i uwolnienie ich od opłaty 
porta, przyniosłoby znaczny uszczerbek  docho- 
dom skarbu, który to niedobór musiałby być 
zastąpiony w spesób inny dolegliwszy dla o- 
płacających podatki; po 2-gie, nwolnienie 
wszelkich korespondencyj władz gminnych od 
opłaty porta, dałoby powód do wielu nadużyć, 
gdyż pod tą firmą musiałaby poczta przewozić 
darmo wiele korespondencyj prywatnych. Ponie- 
waż jednak rozporządzenia regulujące całą tę 
sprawę, nie są dokładne, reprezentant rządu w 
komisji budżetowej oświadczył, iż rząd przedło- 
ży Izbom do roztrząśnienia i uchwalenia pro- 
jekt ustawy regulującej tę sprawę. 

Te same Wydziały Rad powiatowych w Bor- 
szczowie i w Bohorodczanach, wniosły petycję, 
aby władze autonomiczne były zwolnione cał- 
kiem od pobierania podatków. Ponieważ w sku- 
tek poprzednich licznych petycyj toż samo żą- 
danie wyrażających, sprawę tę Koło jaż roz- 
trząsało 31. stycznia a załatwiło 3. lutego, 


w drobne rączki. W tejże chwili Leander z 
całej siły zaczął bić oklaski, przyczem wołał: 
Brawo! Jakby na komendę z galerji i z ró- 
żnych kątów sali zerwała się burza oklasków, 
wsród której strzelał czasem świst urywany. 
To jeden z akademików objawiał w ten sposób 
swoje niezadowolenie. Świst jednak zamiast 
kogo przestraszyć wręcz przeciwny skutek wy- 
wołał. Oklaski zrobiły się teraz ogólne, w sali 
zakipiało. 

Hrabia stał ciągle na estradzie słodko się 
uśmiechając, i dopiero gdy się wszyscy uspo- 
koili, co nie tak prędko nastąpiło, siadł i za- 
czął czytać. 

Wykład jego był potoczysty, jasny, wy- 
tworny. Brak w nim może było tego ciepła co 
porywa, tego ognia co zachwyca i tej siły, 
przed którą każdy musi się ukorzyć, gdyż ona 
jest znamieniem geniuszów i wielkich talentów ; 
lecz za to pojedyncze okresy były starannie 
wydziergane jak koronki brabanckie, nigdzie 
prelegent nie użył gwałtowniejszego wyrażenia, 
każde zdanie było eleganckie, każdy zwrot 
przypominał mowę salonową. Taksamo przema - 
wiałi i pisali niegdyś akademicy francuzcy, w 
epoce upadku narodu, dopóki energiczniej my- 
Śleć i mówić nie nauczyła się wielka rewolucja. 

Panie były oczarowane, panowie udawali, 
Że wszystko zrozumieli, i że się także za- 
chwycają. 

— Ón mówi boskim językiem! — szepnął 
Leander do Markiza. ' 

— Rzeczywiście — odparł Markiz. — Mó- 


przyjmując wnioski p. Bartmańskiego, sprawo- 
zdawcy Koła co do tej sprawy, które już zna- 
my, przeto Koło uznało petycje te już zała- 
twionemi. 

Petycje, popierające wniesioną dawniej przez 
inne Rady powiatowe prośbę, o powtórne u- 
chwalenie przez Izbę poselską rezolucji, doma- 
gającej się zniżenia stopy procentowej kar od 
zaległych podatków z 1%, ct. na 1 ct. dziennie 
od 100 złr., postanowiono wnieść do Izby, a 
zarazem przypomniano, że Koło już uchwaliło, 
iż przy rozprawach w Izbie nad odpowiednią 
pozycją budżetu zaproponują posłowie polscy 
ponowne uchwalenie przez Izbę takiej rezolucji. 

Dalej postanowiono upoważnić do wniesie- 
nia do Izby petycji Rady miasta Chrzanowa, o 
wyjednanie u zarządu drogi żelaznej Północnej 
urządzenia w Chrzanowie stacji towarowej i 
rozszerzenie stacji osobowej. 

Wreszcie odczytano pismo Rady ogólnej 
Towarzystwa gospodarczego galicyjskiego, w 
której zawiadamia Koło polskie o swojej uchwa- 
le, aby domagać się, iżby dla gorzelni rolni- 
czych pozostawiono teraźniejszy sposób opodat- 
kowania wyrobu wódki. 

Co do przedmiotów przyszłego posiedzenia 
Izby posłów, jedynie ważnym dla nas był wnio- 
sek komisji naftowej, wnoszącej o uchwalenie z 
pewnemi niewielkiemi zmianami rządowego pro- 
jektu nstawy, regulującej prawo wydobywania 
nafty, wosku ziemnego i smoły ziemnej w Ga- 
licji i na Bukowinie, a Koło polskie już na prze- 
szłem swojem posiedzeniu uchwaliło popierać u- 
silnie wnioski komisji, które uznało odpowie- 
dniemi interesom naszego kraju. 

W końcu dzisiejszego posiedzenia Koła, 
przewodniczący p. Grocholski zawiadomił, iż 
członek Koła p. Bloch prosi o upoważnienie do 


interpelacji do rządu w sprawie, 
przedstawi, a którą on uważa za wyznaniową, 


jak to z dzienników wiadomo, przeszła we Liwo- 
wie na religię chrześciańską 14 letnia żydówka 
nazwiskiem Philipp, ochrzczoną została przez 
biskupa unickiego Sembratowicza i znajduje się 
tam w klasztorze Bazylianek, a gdy teraz oj- 
ciec żąda, aby małoletnią oddano pod opiekę 
rodzicielską, wzbraniają się oddać mn małole- 
tniej, twierdząc podobno, że sąd ma o tej rzeczy 
orzekać Otóż chce interpelować w Izbie rząd 
o bliższe wyjaśnienia w tej sprawie, a ponieważ 
jest to sprawa wyznaniowa, przeto chce tylko 
w własnem swojem mieniu wnieść tę interpe- 
lację. 

Rozwinęły się nad tym przedmiotem roz- 
prawy, w których głos zabierali pp : Ruczka, 
Kozłowski, Chrzanowski, Hausner, Grocholski, 
Czerkawski, Biliński i Smarzewski. Z rozpraw 
tych wyjaśniło się, że gdy wspomniona dziew- 
czyna Philipp doszedłszy do wieku, w którym 
weale obowiązujących ustaw, miała prawo sta- 
nowić o swojem wyznaniu, zażądała przyjąć 
religię chrześciańską, została ochrzczoną, i znaj- 
duje się tymczasowo w klasztorze Bazylianek 
we Lwowie; gdy zaś ojciec jej, niemogący we- 
dle ustaw, sprzeciwić się jej przejściu ra chrze- 
ściaństwo, zażądał, aby mu ją oddano pod opie- 
kę, odwołano się do orzeczenia sądu, czy w 
takiem położeniu rzeczy ma być małoletnia od- 
dana pod opiekę ojca? Sąd ma w tej sprawie 
orzec. 

Jestto więc raczej sprawa sądowa, niż wy- 
znaniowa. Jednak wszyscy prawie przemawia- 
jący, mianowicie pp Grocholski, Dzieduszycki, 
Chrzanowski, Hausner, Czerkawski, Kezłowski 
i Smarzewski, byli zdania, że jeżeli p. Bloch w 
swojem sumieniu Sprawę tę uważa za wyzna- 
niową, trzeba ją za taką uważać. Polacy nigdy 
nie naruszali i nie chcą naruszać wolności: su- 
mienia, przeto odpowiednio statatowi Koła pol- 
skiego, solidarność go w sprawie wyznaniowej 
nie wiąże, i może w tej sprawie w własnem 
imieniu według własnego uznania postępować i 
wnosić w imieniu własnem interpelację. 

P Bloch powtórnie oświadczył, że sprawę 
tę uważa w swojem sumieniu za wyznaniową, 
tem więcej, że według zasad jego religii, dzie- 
wczyna ta, chociaż jest jnż ochrzezoną, pozo- 
staje żydówką. 

Po nezynienia uwagi przez jednego z po- 
słów, że właśnie to spowodować może sąd do 
orzeczenia niewydania dziewczyny ojcu, wyzna- 
jącemu taką zasadę, gwałcącą wolność sumie- 
nia i zamierzającego ją przymuszać do powrotu 
na judaizm, Koło jednomyślnie uchwaliło wziąć 
do wiadomości zawiadomienie p. Blocha, że w 
sprawie powyżej przytoczonej, którą uważa za 
wyznaniową, zamierza w swojem imieniu rząd 
interpelować. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 28. lutego. 


wi jakby smarował pomadą a polewał lemo: 
niadą. 

— Cicho ty cyniku! l 

Prelekcja trwała całą godzinę. W kilku 
miejscach  przerywano ją hucznemi oklaskami. 
Sens zaś moralny był następujący : 

Trembecki zależy do ludzi niepospolitych 
z wielu powodów. Najpierw dlatego, że był 
szlachcicem. szambelanem i królewskim poetą ; 
powtóre,, że pisał wytwornie; nakoniec, że 
umiał szanować magnatów, którzy mu dali chleb 
łaskawy. Na niego powinni się tedy zapatry- 
wać wszyscy ludzie umysłowo pracujący ; niech 
nikt nie buntuje się przeciw możuym tej ziemi, 
a że każda władza pochodzi od Boga, więc też 
słuszną jest rzeczą, by panowie zawsze byli i 
w narodzie rej wiedli. Ludzie podzielający te 
przekonania są prawdziwie moralni — ci zaś, 
którzy ośmielają się wyznawać inne zasady, są 
niemoralnymi warchołami. 

Po skończonej prelekcji oklaskom i brawom 
końca jaż nie było. Leander widząc, że hrabia 
z estrady zstępuje, zbiegł na dół czemprędzej, 
Za nim pomknął Markiz. 

Gdy niedługo potem hrabia znalazł się pod 
kolumnadą, prowadząc pod ramię swego jedy- 
naka (hrabina szła teraz z młodym hr. Czarno- 
końskim) Leander dał znak chłopcom szewskim, 
f ci chórem krzyknęli: 

— Niech żyje nasz wielki mistrz słowa ! — 
inne głosy dodały. 

— Niech żyje! — zagrzmiało na placu. 


wniesienia w Izbie w swojem własnem imienia 
którą Koła 


P. Bloch zabrawszy głos przedstawił, że 


Ustęp ten skonfiskowała 
e. k. Prokuratorja Państwa. 


Wiedeń d. 28. lutege. 


($.) Jak wam doniosłem już telegraficznie, 
załatwiło Koło polskie na swem ostatniem ze- 
braniu porządek dzienny dzisiejszego posiedze: 
nia Izby poselskiei, Ponieważ na porządku 
dziennym znajdują się same drobniejsze sprawy, 
przeto odnośne rozprawy w Kole nie przedsta- 
wiały żadnego ogólniejszego interesu. Przewo- 
dniczący p. Grocholski oznajmił Kołu, że br. 
Hohenwart ze stanowiska fachowego jako były 
urzędnik administracyjny podniósł niektóre za- 
rzuty przeciwko referatowi p. Hausnera o no- 
wym regulaminie dla najwyższego trybunału 
obrachunkowego (oberster Rechnungs- 
hof). P. Hausner zauważał, Że tylko z naglą- 
cej potrzeby przyjąć musiał ten referat, nie ma- 
jąc nawet czasa do należytego przygotowania 
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Hrabia ukłonił się w prawo i w lewo, po- 
czem wsiadł do powoza. 1 

— Leandrze! to za mało — Markiz prze- 
mówił. — Alboż nie wiesz, łe takim ludziom 


konie si przęga ? 

Wielka ta myśl tak oślniła przyszłego 
dziedzica Kociejowa z przyległościami, że w tej- 
że chwili zwracając się do szewskich chłopa- 
ków ai 

— Wyprządz konie! 

Jakoś nikt się nie ruszył. 

— Wyprządz konie! Dam pięćdziesiąt pa- 
pierków ! 

Magiczne te słowa zrobiły swoje. Tłum 
uliczników rzucił się do powozu, i mimo łago- 
dnych protestacji hrabiego wyprzągł mu konie, 
w czem sam Leander czynnie dopomagał. Po- 
tem on pierwszy chwycił za dyszel, przy nim 
znalazło się jeszcze dwóch czy trzech łobuzów, 
inni zaś popychali powóz bądź z boku, bądź 
z tyłu. 
komy wodzi? okiem zadowolonem to w 
prawo to w lewo, i z uśmiechem kłaniał się 
tłumom, które coraz głośniej wołały : 

— Wiwat! Niech żyje ! 

Markiz podbiegł i szepnął do ucha Le- 
androwi: o 

— Ma foi znakomicie! — Jak widzę, do- 
piero teraz znalazłeś się w swojej roli! 


(C. d B). 


się. Chętnie więc przyjmuje rzeczoznawcze 
uwagi hr. Hohenwarta, który oświadczył goto- 
wość podnieść je na zebraniu komisji par- 
lamentarnej prawicy, co się też wczoraj i stało. 
W keńcu dr. Bloch wystąpił z prośbą, żeby mu 
wolno było wnieść w Izbie interpelację do rzą- 
nx w ztanej sprawie lwowskiej neofitki Reginy 
Philipp. Koło polskie uważając sprawę tę jako 
wyzuaniową, pozwoliło mu na wniesienie tej in- 
terpslacji, a to opierając się na statucie Koła, 
który w sprawach wyznaniowych pozostawia 


litrów na głowę pomiędzy 1876 a 1881. A że 
przez trzydzieści lat Paryż nie pił jak 100 litrów 
na głowę, był zdrów i pracował, przeto była to 
ilość hygieniczna. 

Dowodzi antor, że Paryż wypił alkoholu i 


milionów więcej, jak cała Belgia. 

Z całego globu Paryż najlepiej się żywi. 
Weźmy takje porównanie: w Holandji, kraju 
bogatym w bydło — zjada jeden mieszkaniec 
mięsa rocznie 13 do 15 kilogr. w Paryżu zaś 


wina w 1881 r. za 565 milionów fr. czyli o 100 


ezłoniom Koła zupełną wolność. Dr. Bloch za-|już w 1861 wypadało 75 kilogr. na głowę, a w 
czą swe przemówienie w Kole po polsku, ale|1881 r. do 78 kilogr. na mieszkańca. Z  jedze 
kiedy z polszczyzną szło nie bardzo gładko, |niem ryb taki sam stosunek. Autor dowodzi że 
p Grocholski z własnej inicjatywy pozwolił mu | wartość tego, co Paryż przez dwanaście lat 


mówić po niemiecku. Tym sposobem wszedł ję- 
zyk niemiecki po raz pierwszy do obrad Koła 
polskiego. 
** W centralnej komisji dla szkół przemysło- 
wych ponieśliśmy dzięki zarządzeniom rządu 
klęskę. Odnośne autonomiczne żądania p. Wej- 
gla co do Galicji, zostały odrzucone, do czego 
się też nie mało przyczynił zastępca rządu p. 
Dummreicher swojem niechętnem dla nas i za- 
razem niezręcznem przemówieniem. 

Nie bez interesn była też polityczna kon- 


wypił i zjadł więcej stosunkowo, jak dawniej, 
przenosi haracz wydarty Francji w 1871. roku 
przez Bismarka. 


Stosunki materjalne 


niższych urzędników i służby kolejowej, 


ie 
Urzędnicy kolejowi, obarczeni ciężką pracą 


trowersa , jaka się epizodycznie wywiązała |i wielką odpowiedzialnością, znajdują się w złem 
pomiędzy p. Wejglem a p. Wiesenburgiem.| bardzo położeniu materjalnem. Jeżeli państwo 
Czesi podnoszą z zadowoleniem odprawę, jaką |zajęło się obecnie losem robotników fabrycz- 
p. Wejgel dał na umizgi niemieckich centrali-|nych, dlaczegożby nie mogło opieki swej i na 
stów, powiadając im, że teraz na porozumienie | urzędników i służbę kolejową rozciągnąć ? Aby 
się z nimi jnż za późno. Jeśli rzeczywiście|zaś to osiągnąć, potrzeba przedewszystkiem, by 
chcieli z nami porozumienia, to był czas na to|Stosuaki służbowe przy kolejach żelaznych w 
do r. 1878. Radzie państwa poruszone zostały. Pod tym 

Wczoraj wieczór zdarzył się na ulicach |względem poczynili już urzędnicy we Wiedniu 
miasta Wiednia nowy krwawy wypadek, o któ-|i w okolicy stacjonowani kroki, a poseł z Trau- 
rym jednakże z powodu stanu wyjątkowego ani|jtenau, dr. Roser przyrzekł wnieść tę piekącą 
telegrafować dziennikom pozamiejscowym ani|Sprawę przy dyskusji nad etatem ministerstwa 


tez donosić dziennikom miejscowym nie wolno. 
Na Lerchenfelderstrasse na przedmieściu Jo- 
sefstadt aresztowano wczoraj wieczorem jakie- 
goś zbiega wojskowego, który dawszy trzy strzały 
z rewolweru, zabił na miejscu policjanta a nadto 
śmiertelnie zranił dylektywa, który się w towa- 
rzystwie policjanta znajdywał i jego przytrzyma- 
nie spowodował. Zdaje się, że to akt prostej 
rozpaczy i zemsty. Tem dziwniej wydać się mu- 
si, że pisgć o tem nie wolno, co ma takie chyba 
następstwo, iż najpotworniejsze powstają pogło- 
ski, które tem bardziej ludność muszą nie- 
pokoić. 


Paryż 26. lutego. 


Tłusty wtorek! zapusty! ostatki! każdy 
tak lub owak zwie ten ostatni dzień karna 
wału. Ja zaś mam jakiś nastrój czczości i pe- 
łen jestem chudych myśli, jak chudą jest moja 
wiązka nowin. Starzy dziennikarze krzyczą, 
Że karnawał kona, Że niknie i co rok go mniej 
widać na ulicach, więc zostaję w domu i przy- 
chodzi mi chęć pogwarzenia z wami. 

Donosiłem wam, że ów sławny anarchista, 
socjalista lioński CyYoet, który dynamitem w 
kawiarni zamordował kilku ludzi, został przez 
sąd przysięgłych skazany na śmierć. Matka 
jego błagała litości u prezydenta republiki, i po- 
parta przez senatorów i posłów uzyskała z wielkim 
trudem łaskę najwyższą zamiany kary śmierci 
na roboty dożywotnie, a potem i lata ich o- 
graniczane stopniowo. Otóż, skoro dekret tej 
łaski życia czytano mu w Lyonie w sądzie a- 
pelacyjnym, rodzina jego poczęła się oburzać 
mówiąc, że większej łaski się spodziewali, bo 
Cyvoet był tylko przestępcą prawa prasowego, 
zatwardziały zaś i nędzny ten zbrodzień cisnął 
w oczy sędziom tak ohydne wyrazy: „Wy po- 
dli katy! wasze głowy niezadługo -spadną.* 

Mamy to przeświadczenie, że podobna ni- 
kczemność oburzyć musi każdego. 

W Izbie posłów zawieszono na 15 


dni roz 


jako jednego z najwybitniejszych członków ko- 
prewę nade dyiemysżądanytyprzezny ai misji kolejowej, bo gdzie nie ma skargi, tam i 


sędziego być nie może, a gdzie nie ma proszą- 


błahej kwocie 165.000 na wyprawę madagaskar- 
ską. Reszta czasu tego posiedzenia była po- 
święconą na rozprawę nad §. 17. prawa o 
szkółkach elementarnych, w których zatrzy- 
mano tymczasowo nauczycieli zakonnych, do- 
pokąd nie będzie stosownej liczby świeckich. 
Bardzo słusznie i rozumnie Izba postąpiła, 
bo w ten sposób zamiast jątrzyć różne inne 
przekonania, tą mądrością je łagodzi i nie 
tylko trafia w przekonania republikańskie roz- 
sądne, ale we wszelkie całego narodu, boć to 
prawo, które kiedyś nie zadługo swemi wyni- 
kami przeistoczy całkowicie ustrój i dążność 
społeczeństwa w całym kraju, a potem wpły- 
nie i na zewnątrz. Od 1877, do 1882. r. z8- 
stąpiono świeckimi zakonnych 6.500 osób; zo- 
staje przecież jeszcze dziś 20.000. nauczycieli i 
nauczycielek zakonnych do zastąpienia stopnio- 
wego. Nawet Falióres, minister oświaty, zale- 


cał umiarkowanie i przemianę stopniową abyjich bytu materjalnego jest słuszne. 


nie obrażać gwałtownie nie tylko przekonań, 
ale nawet choćby nawyknień lub nprzedzeń. 

Zapewne wiecie, jaką tutaj prasa przypi- 
snje rolę księciu Orłowowi, byłemu ambasado- 
rowi cara w Paryżu? Ni mniej ni więcej tylko, 
że on był tu ukrytym i bardzo zręcznym a więć 
niebezpiecznym ajentem Bismarka. Udając je- 
dnak dobrą minę, powiadają Francuzi, Że przy- 
mierza Moskwy z Prusami właściwie tylko Au- 
stryacy się obawiają. 

Dziś się rozpoczyna pomiędzy. Paryżem a 
Wiedniem — ogromna bitwa... pomiędzy klubami 
szachistów tych stolic. Dwie partje rozgry- 
wają się jednocześnie i stawka jest 2.000 fr. a 
ani jednej kropelki krwi ni dymu prochowego | 

Zmarł wczoraj w Wersalu jenerał Borel, 
w-65. roku życia, były adjntant Cavaignac'a a 
potem Mac-Mahona, oraz były minister wojny, 
który i za gabinetu Dufaure'a w:1877. odana- 
czył się rozumnemi różnemi zmianami tak w 
zarządzie jak i przeistoczeniu armii. 

Straszna tn znowu burza się zbiera: z pod- 
judzania anarchistyczno-socjalnego. « Jednocze- 
śnie około Lyonu i około Lille robotnicy ban- 


nicy kolejowi, nie możemy spodziewać się zbyt 
wiełkiej przychylności, to przecież pomimo tego 
rzecz zupełnie zaprzepaszczoną być niemoże i 


»|nie nastąpiło, to osiągnie się przynajmniej i tę 


handlu. Również i drugi poseł centralistyczny 
dr. Magg, który jako zastępca stowarzyszenia 
maszynistów, rozpatrzywszy się juź w tem do- 
kładnie, jak gorzko służba kolejowa pracować 
musi i jak niedostatecznie jest wynagrodzoną — 
poprze w tem niewątpliwie dr. Rosera. Lecz 
nietylko na lewicy ale i na prawicy znajdują 
się może posłowie, którzy do polepszenia doli 
niewolników kolejowych przyczynić się zechcą. 

W pierwszej linii spodziewamy się, że p. 
Hausner, który napisał osobne studjum o nędzy 
ludzkiej, zajmie się losem tysięcy wyzyskiwa- 
nych, którzy walcząc z biedą, dniem i nocą 
pracują, narażając życie swe dla dóbra publicz- 
nego. A że do starań szanownego posła naszego 
przyczynią się także i inni posłowie z prawicy 
niema wątpliwości. 

Z odpowiedzi p. ministra handlu zobaczy- 
my, czy i jak myśli rząd sprawę tę rozwiązać ? 


Jeżeli zaś rząd okazałby się nieprzychylnym 


dla sprawy polepszenia bytu materjalnego u- 
rzędników i służby kolejowej, powinniby posło- 
wie podjąć inicjatywę w tym przedmiocie, bo 
przecież niewątpimy, że znajdzie się w Izbie 


20 posłów, którzy odpowiedni wniosek podpi- 
szą. Tym zaś sposobem ta dla kilkunastu ty- 
sięcy ludzi pracujących niezmiernie ważna kwe- 
stja chleba, pod obrady Izby przyjśćby musiała. 
Wniosek tej treści byłby przekazany komisji 


kolejowej. Jakkolwiek w komisji tej znacza 
liczba posłów zasiada, po których my, niewol- 


pdyby nawet narazie stanowcze jej załatwienie 


korzyść, że sprawę publicznie raz na porządek 
dzienny w parlamencie wyprowadzoną, w do- 
godnej chwili ponawiać możnaby, dopokąd cel nie 
zostałby osiągnięty. 

Wprawdzie początek powinniby zrobić sa- 
mi urzędnicy kolejowi niższych stopni, wnosząe 
podanie do Rady państwa na ręce p. Hausnera, 


cego, tam daremnie oczekiwać rozstrzygnienia. 
Jednakowoż urzędnicy ci nie mogą wystąpić o- 
twarcie, bo ściągnęliby na siebie największe nie- 
przyjemności. Wszelkie bowiem dopominania się 
o poprawę losu uważają dygnitarze kolejowi za 
bunt, i nie wahaliby się z pewnością inicjato- 
rów zniszczyć, bo nigdzie też więcej zasada nie- 
miecka: „Maul halten und weiter dienen“ nie jest 
przestrzeganą, jak w służbie kolejowej. 

Wobec tej przykrej sytuacji nie wypada 
inaczej postąpić, jak tylko domagać się od po- 
słów wszelkich odcieni, by sprawę poruszyli 
sami. 

Pozwolimy sobie tutaj wyłuszczyć bliżej 
położenie urzędników niższej kategorji i służby 
kolejowej bliżej z prośbą, ażeby nieuprzedzony 
czytelnik osądzić raczył, czyli żądanie poprawy 


Nie będziamy tu mówić ani o tych dygni- 
tarzach kolejowych i ich protegowanych, któ- 
rych pobory płacom ministrów stę równają; tyl- 
ko o tych upośledzonych pracownikach, którzy 
skazani są na to, by w ciężkim trudzie noce 
bezsenne przepędzać, i ciężką odpowiedzialność 
pociągające za sobą czynności za lichą, na co- 
dziane potrzeby niewystarczającą płacę zała- 
twiać. 

Przedstawmy sobie, że tysiące urzędników 
kolejowych pobiera płacę roczną 500 złr., i tyl- 
ko wyjątki z nich dobijają się po kilkudziesię- 
ciu latach służby 1.200 złr. Znamy urzędników, 
którzy po lat kilka, mimo najlepszych kwalifi- 
kacyj, za dzienną płacę służyli, a osiągnąwszy 
później miejsce urzędnika z 500 złr., przez kil- 
ka lat na tak niezmiernie niskiej płacy pozo- 
stawali. Taki urzędnik, jeżeli ożeni się i zosta- 
nie ojcem, wałczyć musi z nędzą. Wielu z czy- 
telńików nie ma pojęcia co za nędza między u- 
rzędnikami pańuje, a muszą oni napozór starać 
się, by tego na zewnątrz nie okazać, bo prze- 
Wani uczyniliby zaraz zarzut, że nie umieją 
honoru urzędnika zachować, 


tują się i tworzą bezrobocie, czyli jak tu zowią Niższy urzędnik (a pod tą nazwą rozumiemy 
la gróve. Mogą być wiełkiej doniosłości stra-|zawsze urzędników pobierających mniej niźli 
ty handlowo-przemysłowe skutkiem tego, bo np.| 1200 złr. płacy rocznej) przekroczywszy rok 30 
w górniczym zakładzie (węgla kamiennego) w |życia jest oddany na łaskę i niełaskę swego 
Anzin pod Valenciennes wczoraj już 9.066 gór-|słażbodawcy. — On nie może już ani zatru- 
ników zastanowiło robotę. Prefekt oraz władze | duienia swego, ani miejsca zamieszkania zmienić; 
wojskowe pracnją tam nad utrzymaniem po- | musi czekać aż mu z łaski płacę jeego pod- 
rządku, i starają się wpłynąć na uspokojenie | wyższą, bo dopominać się 0 to nie ma prawa. 
umysłów górników, a głównie, aby ich skłonić| Może on tylko oczekiwać polepszenia bytu z 
do pracy, bo bardzo spokojnie urządzają to|łaski przełożonych, bo ocenienie pracy, przy- 
pezrobLocie. znanie jakiegokolwiek prawa od nich wyłącznie 

Ciekawą książeczkę otrzymałem z Brukselli, | zależy. Żadne w ogóle prawo mu nie przysłuża, 
napisaną przez Ewe Canderlier, w której .poda- | jedynie tylko prawo wypowiedzenia słnżby, lecz 
ze są daty statystyczne, wykazujące wymaga-|i to prawo jest wątpliwej natury, albowiem bę- 
nia robotnika i rzemieślnika. paryskiego, aby |dąc członkiem Towarzystwa zaliczkowego lub 
mu majster co rok podwyższał płacę za 7 Sa- |dtowarzyszenia chorych, zaangażowany sam lub 
mą ilość często gorzej wykonanej roboty. Z bra-|jako ręczyciel kolegów, nie może opuszczać słu- 
ku miejsca parę wam tyłko liczb powołane. żby samowolnie. Użala się taki urzędnik przed 

Od 1830 do 1840'r. wypijano w Paryżu prze-| przełożonymi; wtedy w odpowiedzi usłyszy, że 
ciętnie 100 litrów wina na głowę. W następnych | wolno mu za służbę podziękować, jeźli mu Źle, 
dziesięciu latach zmniejszała się nieco ta ilość,|a czasem jeszcze w dodatku powiedzą: że ła- 
iecz od 1850, czyli prawie-od cesarstwa do 1860 |twiej o urzędnika, niźli o robotnika. I rzeczy- 
wypada przeciętnie 119 litrów na głowę. Cyfra ta|wiście — jest w tem poniekąd racja, bo robo- 
stosunkowo się podnosi, aż dochodzi do 227|tnikowi łatwiej zmienić miejsce, łatwiej mu po- 


mieścić się gdzieindziej, niźli urzędnikowi, który 
jak powyżej wspomnieliśmy, związany rodziną i 
stosunkami, nie znajdzie łatwo pomieszczenia, 
jakto zresztą przekonać się można w wypad- 
kach, gdy na posadę jakąbądź konkurs rozpi- 
szą, lub tylko pogłoska rozpowszechni się o 
wakansach. Na jedno miejsce setki podań wpły- 
wają. 

Gdyby nawet urzędnik lub sługa z jedy- 
nego przysługującego mu prawa wypowiedzenia 
służby użytek zrobił, to i cóż go czeka? Broń 
to obosieczna, naraża bowiem rodzinę swą na 
śmierć głodową wobec trudnych warunkćw uzy- 
skania innej posady. 

Chcąc przykładem udowodnić w jaki spo- 
sób z niższymi urzędnikami i służbą obchodzą 
się, niechaj posłuży rokrocznie powtarzające się 
obdzielanie noworocznemi renumeracjami, które 
rozdają zwykle sowicie urzędnikom wyższym, 
skromnie niższym a okruszyny służbie. Zarząd 
pewien obdzielił w tym roku nadinspektorów z 
płacą 6.000 złr. renumeracją po 500 zł., inspek- 
torów i nadinżynierów z płacą 3—4.000 złr. po 
2.0 do 300 złr., urzędników z płacą 2—3.009 
złr. po 100 do 150 złr., zaś urzędników niż- 
szych po 25 do 40 złr., a sługom tylko nie- 
którym ndzielono po 10 złr. 

Okazuje się z tego, jak pożałowania go- 
dnym jest los urzędników kolejowych niższych 
stopni. Zanim więc który z młodzieży uczyni 
krok, by się do tej milicji zaciągnąć, niechaj 
rozważy, 10 czyni! 

Zachodzi teraz pytanie: czy to potrzebne 
i słuszne, aby ludzi pracy narażać na taką nę« 
dzę : czy koniecznie różnica w płacy musi być 
tak gwałtowną, czy muszą jedni miliony zyski- 
wać, by tysiące w nędzy pogrążyć? 

Odpowiedź rozważna byłaby : „nie.* 

Nasuwa się tu dalsze pytanie, kto jast po- 
wołanym do usunięcia tej nieprawidłowości ? 

Z pewnością, Że nie kto inny, tylko pań- 
stwo, rząd, parlament, wybrańcy ludu. Wszak 
rządowi przysługuje prawo nadzoru, przecież 
państwo płaci subwencje, a posłowie jako na- 
turalni obrońcy wszystkich klas pokrzywdze- 
nych obowiązani są wziąć w obronę przez po- 
tentatów kolejowych wyzyskiwanych pracowni- 
ków. W pierwszej zaś linii powinien rząd pod 
tym względem dać dobry przykład i sprawie- 
dliwie rozłożyć wynagrodzenie urzędników na 
kolejach rządowych zatrudnionych. 


M. Heydenreicha 
fabryka wyrobów oczkowych. 


Już nie pracownia, ale fabryka! Fabryka 
nie na wielką wprawdzie skalę, ale imponująca 
wyborem maszyn najnowszego systemu, dobrym 
robotnikiem i wyśmienitym materjałem. 

Właściciel fabryki opowiadał nam, jaką 
pracą, połączoną z wytrwałością, doszedł on do 
postawienia przemysłu wyrobów oczkowych na 
tym stopniu, na jakim znajduje się on dzi- 
siaj w kraju naszym. Ciekawą jest ta historja : 

Całą zasługę dzisiejszego powodzenia swego 
przypisuje on ś. p. żonie swojej. Ta kobieta, 
nigdy dla nas nieodżałowana, pierwsza miała 
myśł zaprowadzenia w kraju naszym wyrobów 
oczkowych. Początek był nader trudny, szcze- 
gólnie dla braku Kapitała: 150 złr. było całym 
funduszem Heydenreichów, ale Bóg im poszczę 
ścił a dobrzy ludzie pomogli. Po 3 latach cięż- 
kiej pracy mieli już 10 maszyn i stosunkowo 
dość zuaczną klientelę. Wówczas to, w r. 1878, 
przyszło im na myśl zwiedzić wystawę paryzką 
i tutaj dopiero oczy im się otworzyły, tutaj 
spostrzegli, że byli na mylnej drodze: maszyny, 
w które się zaopatrzyli z takiem poświęceniem, 
nie obieeywały żadnej przyszłości dla rozwoju 
przemysłn oczkowego, nie mogąc wytrzymać 
konkurencji z maszynami francuskiemi i angiel- 
skiemi. Trzeba więc było wyprzedać się z tych 
maszyn, zaprowadzić nowe 10 razy kosztowniej- 
sze i stworzyć nowy personal robotników i ro- 
botnic. Zadanie niemałe! 

Do zakupna maszyn nowego systemu przy- 
czynił się wspólnik Heydenreicha, do stworzenia 
nowego personalu roboczego znalazłą się dzielna 
pomoc Wydziału krajowego, ale pomimo tej po- 
dwójnej pomocy, zapewne wielkiego już znacze- 
nia, niełatwo przyszło rozwinąć ten przemysł 
na dzisiejszą skalę. 

W ostatnie 4 miesiące 1881 r. cała produk- 
cja fabryki mie wynosiła jak 7'/, tuzinów na 
miesiąc, przez rok 1882 podniosła się do 27'/ 
tuzinów, w r. 1883 do 63'/, tuzinów a obecnie 
produkuje się 130 tuzinów na miesiąc. Ten 
ostatni rezultat, jakkolwiek już bardzo pomyśl- 
ny, nie jest jeszcze normalnym. Heydenreich ma 
nadzieję, nie powiększając liczby maszyn w ru- 
chu będących, doprowadzić go do 250 tuzinów 
miesięcznej produkcji i to nie dalej jak w 1885 
roku. Wówczas dopiero przyszłość fabryki bę- 
dzie zapewnioną i interes stanie się rentownym. 

Podaliśmy te szczegóły dla wyświecenia, z 
jaką wytrwałością i poświęceniem firma M. Hey- 
denreich zwalcza trudności, tworząc ten nowy 
przemysł dla kraju naszego. Sądzimy także, iż 
pierwszym obowiązkiem publiczności naszej jest 
poparcie tej wytrwałej i skutecznej pracy. 

Czyniąc zadość licznym naleganiom znajo- 
mych swych i przyjaciół, M. Heydenreich otwie- 
ra przy fabryce z dniem 1. marca b. r. drobia- 
zgową sprzedaż wyrobów swoich po cenach 
fabrycznych  pochlebiając sobie, że znaj- 
dzie należne uznanie ze strony publiczności. 

Płacąc 43 milionów złr. podatków rządo- 

wych, Galicja płaci więcej jak dwa razy tyle 
za wyroby, sprowadzane z fabryk zagranicznych. 
Za same wyroby oczkowe płacimy rocznie fa- 
brykom niemieckim 2'/, miliona złr. Sam Lwów 
potrzebuje ich za sumę 500.000 złr. rocznie. 
Przy takich warńinkach rozwój kraju naszego i 
przyszły jego dobrobyt jest niemożebnym. Przy 
takich też warunkach obowiązkiem jest każde- 
go dobrego obywatela kraju popierać swój wy- 
rób o tyle przynajmniej, o ile takowy odpowia- 
da ogólnym żądaniom tak co do ceny, jako też 
i eo do swej jakości. Tak publiczność, jako też 
i handle, a szczególnie te ostatnie, nie powinny 
by odmawiać swego poparcia każdemu przemy- 
słowi krajowemu, niezważając na znaczne skła- 
dy wyrobów niemieckich, któremi magazyny ich 
'8ą, przepełnione. 
m- W końcu przyjemnie nam było skonstato- 
wać, że wyroby M. Heydenreicha nietylko wy- 
trzymują porównanie z wyrobami czeskiemi 1 8a- 
skiemi, ogólnie w tutejszych handlach trzymane- 
mi, ale nawet.o wiele je przewyższają. Przy ta- 
kich warunkach żądane poparcie jęst korzystnem 
i słusznem. 


Ubezpieczenie robotników. 


Wobec wielkiej doniosłości, jaką w rozwią- 
zaniu kwestji społecznej, ma ubezpieczenie ro- 
botników, nie dziw, że w kołach przemysłowych 
zajmują się bardzo żywo nowym projektem 
przedłożonym Radzie państwa, który, jak się 
spodziewać należy, wnet przyjdzie w Izbie po- 
słów pod obrady. I tak po „Club der Indu- 
striellea* znowu zabiera głos w tej sprawie fa- 
chowe towarzystwo austro-węgierskich asekura- 
torów, a więc w każdym razie czynnik do od- 
dania swej opinii w wysokim stopniu powoła- 
ny. Składa się ono bowiem z kierowników 
wszystkich austrjackich zakładów assekuracyj- 
nych i obcych w Auatrji reprezentowanych, Za- 
tem z ludzi fachowych, którzy przez długole- 
tnią pracę na tem polu dokładnie obznajomieni 
z szczegółami całej kwestji. Towarzystwo wy- 
brało osobną komisję do zdania referatu, która 
pod przewodnictwem p. Henryka Manelesa, je- 
neralnego se«retarza „Aziendy* dokładnie o- 
pracowała sprawozdanie i przedłoży w dniach 
kilku walnemu zgromadzeniu do uchwalenia na- 
stępującą rezolucję z wszechmiar na uwagę za- 
słngującą. Takowa brzmi: 

I. Do utworzenia skntecznego zabezpiecze- 
nia robotników przeciw ekonomicznej nędzy po- 
żądaną jest ustawodawcza inicjatywa ze strony 
państwa. 

Rzeczona inicjatywa nie powinna na polu 
ubezpieczenia robotników, podobnis jak i w 
każdej innej dziedzinie asseknracji, objawiać 
się w formie przedsiębiorstwa państwowego, 
lecz jest jedynie jej ograniczonem zadaniem 
stworzyć normy organizacyjne dla samodzielne- 
go starania pracodawcy i robotnika. 

II. Przedewszystkiem należałoby w drodze 


ustawodawczej naormować ubezpieczenie robot-" 


ników przeciw skutkom ekonomicznym chorób 
i wypadków, a to z powodu, ża kwestja osta 
tnia jest naglącą i jej uregulowanie przed in- 
nemi pożądanem. 

Jakkolwiek ustawnicze uregulowanie ubez- 
pieczenia robotników przeciw skutkom wypad- 
ków mogłoby w ostatecznej mierze nastąpić 
przez wydanie ustawy, któraby się rozciągała 
na wszystkie przedsiębiorstwa wyliczone w $. 
1. projektu ustawy o ubezpieczeniu robotni- 
ków, i ostalała dokładnie wysokość należącego 
się odszkodowania, jakoteż ciężar dowodu skła- 
dała na pracodawcę: to mimo to oświadcza sto- 
warzyszenie fachowe austro-węgierskich asseku- 
ratorów, że ubezpieczenie przymusowe, projek- 
towane przez rząd austrjacki, jest stosownym 
środkiem do osiągnięcia zamierzonego celu. 

ITI. Gdyby ostateczne rozstrzygnięcie za- 
padło na korzyść ubezpieczenia przymusowego, 
to należałoby uorganizować takowe w formie 
związków, i to w ten sposób, że ubezpieczenia 
udzielać miałyby lokalnie odgraniczone towa- 
rzystwa assekuracyjne, obejmujące wszystkie 
przedsiębiorstwa w Swoim obwodzie, podczas 
gdy ciężar premij ponosiliby członkowie, uszy- 
kowani w stopniowe klasy wedle wielkości nie- 
bezpieczeństwa. 

IV. Godnem jest polecenia, jako odpowie- 
dniejsze istocie prawnej obowiązku poręczenia, 
na którym polega przymusowe ubezpieczenie, 
aby nałożyć płacenie premij tylko na pracodaw - 
ców, a nie na robotników. 

Dołączone jest uzasadnienie, gruntownie i 
z prawdziwie umiejętną znajomością rzeczy 0- 
pracowane, a przeto ciekawem jest, jakie będą 
dalsze losy tej rezolucji na plenarnem zgroma- 
dzeniu. Nie omieszkamy donieść o tem, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 1 Marca 
* Reportoar teatralny. Dzisiaj w sototę d. 
1. marca „Hugenoci* op. w 5 akt. Mayerbee- 
ra. Pierwszy gościnny występ p. F. Broulika, 
pierwszego tenora nadwornej opery w Wiedniu 
w partji Ranla i drugi występ panny Pauliny Ros- 
sini, primadonny opery włoskiej, w partji Walentyny. 
Jntro w niedzielę 2. marca popołndnin o go- 


dzinie w pół do 4-tej „Straszny Dwór* op. 
w 4 akt. St. Moniuszki. 
Wieczorem po raz pierwszy: „Na obeej 


ziemi“, obraz dramatyczny w 4. aktach Wł. 
Dunina. 

W psniedziałek 3. marca „Afrykanka* 
opers w 5 akt. Meyerbeera. Drugi gościnny wy- 
stęp p. Broulika i panny Rossini, — p. Kóhler wy 
stąpi w partji Nelnska. 

We wtrrak 4. marca odbędzie się przedsta- 
wienie ładowa na przyjęcie delegatów Kółek 
rolniczych; odegranym zostanie dramat histo- 
ryczny W. Rapackiego p. t. „Odsiecz Wie- 
dnia*. 

P. Broulik przybył wczoraj wieczornym 
poc agiem do Lwowa. Przyjmowali go na dworcu 
tutejszym pp. Jarecki, Skalski, i Sachorowski, któ- 
rym oświadczył zaraz na wstępie, że „z bijące m 
sercem występować będzie wśród 
swych pobratymców Polaków na sce- 
nie lwowskiej“. — Dzisiaj po raz pierwszy 
przedstawi się znakomity ten artysta cesarskiej ope- 
ry wiedeńskiej. 

* Waln» zgromadzenie członków Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół* odbędzie się w niedzielę 
dnia 2. marca b. r, w sali Towarzystwa przy ul. 
Kurkowej l. 7. o godz. 4. popołudnia. 

Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokołu 
z ostatniego walnego zgromadzenia. 2) Sprawozda- 
nie z czynności Wydziału za rok 1883. 3) Zimia- 
na statutu, 4) Wybór Wydziału. 5) Wnioski człon- 
ków. 

* Święty Maciej zimy trąci —- albo ją zbo- 
gaci, mówi stare przysłowie; w tym roku nastąpi 
jak się zdaje druga mqżebuość, gdyż święty apo- 
stoł wyręczając turońskiego biskupa, który tą razą 
na białym koniu nie przyjechał, sprowadził nam 
śnieg i plutę. Oby ta iście marcowa szaruga skoń- 
czyła sę też po marcowemu, a nie sprowadziła 
nam spóźaionej zimy, kiedy my już wiesny wyglą- 
damy. W styczulu mieliśmy motylki, tu i owdzie 
drzewa pękać zaczęły — a luty skończył się 
saDNĄ. 

Towarzystwo łyżwiarzy zawiadamia, że w 
przewidywaniu stopniowego ocieplania się tempe- 
ratury, nastąpi z dniem 9, marca b. r. zamknięcie 
tegorocznego Bezonn łyżwowego. Uprasza więc 080- 
by interesowane, by do dnia oznaczonego zechciały 
odebrać rzeczy i łyżwy swoje w przechowaniu u 
szatnego Towarzystwa będące, ile że po dniu tym 
wszelkie ezynności w tej mierze stanowczo zasta- 
nowione zostaną. 

* Pp. Wł. Zieliński znany i u nas autor kilku 
dzieł i powieści, z których jedną p. t. „Z życia 
poety* 
feiletonie, przybył do Lwowa z Warszawy. Pan Z. 


wydał w ostatnich czasach: Monografię Lublina, kwit und ich zal calin dizie 6 f. mit 


zamieściliśmy w naszym zeszłorocznym | 


Apostolstwo św. Cyryla i Metodego i powieść „Osta. 
tni z rodu.“ 


* Odezyt. W poniedziałek d. 3. marca r. b. o 
godzinie 8. wieczór będzie mieć odczyt w lokalu 
Stowarzyszenia rękodziel. „Gwiazla* dr. Józef Ża- 
liński „o ważniejszych produktach mineralnych w 
Galicji“. 

* W biórze Rady powiatowej we Lwowie u- 
konstytuowało się wczoraj „Powiatowe Towarzy- 
stwo zaliczkowe“ z ograniczoną poręką, pozostają- 
ee pod opieką Rady powiatowej, głównie w celu 
pośrednictwa w regulacji Interesów dłużników Ban- 
ku włościańskiego, jak niemniej także dla xaspa- 
kajania w ogólności potrzeb kredytowych ludności 
powiatn pod warunkami możliwie najdogodniejszemi, 

Prezesem Towarzystwa jest prezes Rady po- 
wiatowej p. Dawid Abrahamowicz, zastępcą prezo- 
sa dr. Stanisław Starzyński, właściciel dóbr Sksi- 
łów, sekre:arzem p. Zygmunt Łanowski, właścietel 
dóbr Zniesienie; oprócz nich należą do Rady nad- 
zorczej pp. dr. Tadeusz Skałkowski, Seńko Konew- 
ka wójt z Lesienie, Fedko Car, wójt z Podbere- 
ziec, Rybotyeki Mikołaj z Kościejowa, Dunka Lon- 
gin z Pustomyt, Berchard Karol ze Szczerca, Ni- 
korowicz Stanisław z Sygniówki, Zbyszewski Lu- 
dwik z Dawidowa i Ubysz Edward z Kamienopola. 
Dyrekcję stanowią pp. Feliks hr. Dzieduszycki, 
Władysław Terenkoczy i Teofil Merunowicz. 


* Nowa cukiernia. Do zakładów  osładzają- 
cych żywot Lwowianom przybył nowy, mianowicie 
cukiernia pod firmą: K. Krnszyński i D. Knapp 
przy nl. Jagiellońskiej 1. 5. 


* Z Galic. Tow. muzycznege. W niedzielę d. 
2. marca b. r. odbędzie się w sali Towarzystwa 
(gmach teatralny) drugi koncert z uprzejmym współ- 
udziałem panny Schlezyger, śpiewaczki opery pol- 
skiej, pod artystyczną dyrekcją p. K. Mikulego. 
Program następujący: 1. L. Cherubini. Uwertura z 
opery „Medea“. 2. a) Carlos Gomez, Canzonetta 
napolitana z opery „Salvator Rosa; b) F. Chopin. 
Mazurek „Kochaj mnie.“ 3. Moscheles. Koncert 
(g-moll) z towarzyszeniem orkiestry. 4. Haendel. 
Marsz i chór z oratorjam „Jndasz Machabeusz.* 5. 
Gounod. Marsz żałobny Marjonetek. Początek z u: 
derzeniem godziny pół do pierwszej w południe. 
Bilety są do nabycia w księgarni pp. Seyfartha i 
Czajkowskiego a w dzień koncertu przy kasie, 

* Testament hr. Krystyna Ostrowskiego. 
Otrzymaliśmy kopię aktı ostatniej woli zacnego 
patrjoty i filantropa. Dokument ten,*spisany ipu- 
blikowany po franensku, opiewa w tłumaczeniu pol- 
skiem, jak następuje : 

„Testament niniejszy zawiera moją ostatnią, 
nieodwołaluą wolę, którą znoszę wszystkie moje 
poprzednie postanowienia eo do mojego majątku, a 
spisuję go i podpisuję przy znpełnem zdrowiu ciała 
i umysła. 

„Ja, niżej podpisauy, Krystyn Józef hrabia 
Ostrowski, syn Antoniego, hrabiego Ostrowskiego, 
i żony tegoż Józefiny z hrabiów Morskich, ustana- 
nawiam, nie mając ani przodków (żyjących) aui 
też potomków, polskie muzeum narodowe w Rap- 
perswylu (w kantonie St. Gallen) moim uniwersal- 
nym spadkobieraą a to pod następnjącemi wyra- 
żnemi warunkami : 

1. Wszystkie moje kapitały w gotówce, ak- 
cjach*albo przemysłowych obligacjach, które depo- 
nowałem u braci Rotszyldów, bankierów w Pary- 
żu, niemniej wszelkie sumy i walory, których je- 
stem wierzycielem z jakiegokolwiekbądź tytułu, a 
które przed albo też po mojem zejściu = tego 
świata zamienione zostaną na rentowe papiery, wi- 
nien wykonawca mojego testamentu niezwłocznie po 
mejej śmierci ściągnąć i zaimmatrykulować, jak 
następuje : 

„Spadek po Krystynie Józefie hr. Ostrowskim; 
odsetki na korzyść fandacji do utrzymywania i 
wyższego kształcenia uczącej się młodzieży polskiej 
w Szwajcarji i innych krajach*, 

2. Kapitały te mają być ulokowane w kanto 
nalnym banku w Znrychu albo St. Gallen, jako 
fundusz wyłącznie temu tyiko celowi służący, któ- 
rego nigdy ani naruszyć ani użyć nie wolno. Je- 
dyn.e odsetki od tychże kapitałów jeden albo dru- 
gi bank wypłacać będzie dyrekcji muzeum pol- 
skiego w Rapperswylu, a to w celu, aby tworze- 
niem i udzielaniem stypendjów wspierać uczniów 
polskiej narodowości, których zwłaszcza na polite- 
chniee w Żurychu, jako w pobliżu muzeum i jego 
zarządu, łatwiej nadzorować będzie można, 

8. Wybór uczniów, wykształełć się mających 
na dzielnych mężów, oznaczenie ilości į wysokości 
styp'ndjów, warunki, od których zależeć będzie ich 
uzyskanie, jak niemniej wypadki, w których prze- 
noszone być mogą na innych stypendystów, ułożyć 
ma i uregulować dyrekcja polskiego museum naro- 
dowego, reprezensowana przez wykonawcę mojego 
testamentu albo też ten, na którego po teguż śmier- 
ci przejdzie to prawo. 

4, Wykonawcą mojej oatatniej woli ustans- 
wiam hrabiego Włady:ława Broel Platera, zamiesz- 
kałego w willi Broelbesg kcło Zurychu, w gminie 
Kilchberg, załeżyciela i naczelnego dytektora pol- 
skiego muzeum narodowego w Rapperawylu i na- 
daję mu bezwarnnkowe pełnomocnictwo, aby dzia- 
łał w m:jem imieniu, a wedle osnowy niniejszego 
testamentu. Po jego śmierci ma go zastąpić nowy 
dyrektor, wybrany przezeń i członków zarządu mu- 
zealnego. 


Rzeczonemu muzenm zapisuję wszystek mój 
majątek ruchcmy, całą bibliotekę i zbiory moje 
wszelkiego rodzajn. 

4. Zadnej części mego teraźniejszego lub przy- 
szłego spadku nie wolno nchylać od jedynego clu 
tego testamentu, którym ma być wychowanie i wyż 
sze techniczne wykształceńie polskich uczniów. Jo- 
żeliby czego Boże uchowej — ważność tego te- 
stamentu mnsiała być sądownie stwierdzoną, upo- 
ważniam wykonawcę mojego testamentn albo tegoż 
pełnomocnika do podniesienia dwudziestu tysięcy 
franków z rozporządzalnego funduszu mojego spad- 
ku, które ulokowane być mają na procent i służyć 
na pokrycie możliwych kosztów procesu, deponowa- 
nia i przeniesienia własności, jako też na ciągłe u- 
trzymywanie darów moich dla muzeum. 

Patrjotyzmowi i głębokiej rozwadze hr. Wła- 
dysława Platera pozostawiam wybór środków, któ- 
re odpowiednio do ustaw krajowych stanowić mają 
jak największą gwarancję pewności i nłeograniczo- 
nej trwałości fundacji tej i jej wpływu na przy- 
azłość polskiej młodzieży ł całego polskiego narodu. 

Dnszę moją oddaję Begu, pamięć ojczyźnie. 

Dan w Lozannie (Lausanne), kantonie Waadt, 
przy ulicy Beau-Sćjour, nr. 7, dnia 21. marca 1882. 
r. (M. P.) Podpisy: Krystyn Józef hrabia Ostrow- 
ski w. r., sędzia pokoju, G. Ganlis w.r. Trzymający 
pióro, L. Pache w. r. (M. P.) 

* Po niemiecku. Otrzymujemy od jednego z 
przyjaciół naszego pisma następujące ciekawe do- 
niesienie : Jak nasi gałicyjscy żydzi po niemiecku 
piszą, niech poałaży dosłowny odpis listu, który mi 
dzisiaj doręczony został : 

Łopatyn am 26/2 1884. 

Eis iz Sohojn ajn vajt das ich obie gigeibyn 
dizie Etlichi florin in bis jest ob ich Nischl der 
alten das ich darf schojn water calin und wie min 
ci calyn zu mizien mir of der Post sehykien dizien 
graecrs in 


der Postar zal mir dizion kwit arojs gib'en uren 
ich gib im das Geld bite das ci schikien und mir 
ci schrajbin wifiel ieh darf calin of der post und 
mir en schrajbyn ei obin dor Alten dirie K. p. d. 
Karte teikif Fon mir M. K. 

* Z Warszawy. Wiadomo wam, że w dniu 12. 
listopada kościół katolicki obchodzi pamiątkę „5 
braci Polaków męczenaików*. Otóż dopiero w tych 
czasach kurator warszawski p. Apuchtin przypad- 
kowym sposobem dowiedział się o tem, a wiądo- 
mość ta sprawiła na nim straszliwe wrażenie. 

P. Apaehtin ochłonąwszy nieco z wrażenia, 
jakiego zoznał, posłał natychmiast kozaka do arcy- 
biskupa Popiela, aby tenże „jawił się u niego*, lecz 
ks. arcybiskup, który jak Niemiec mówi: kat Haare 
auf den Zähnen —- oświadczył, że jeżeli p. Apuch- 
tin ma do niego jaki interes, to czeka nań codzien 
niew połndnie. Na takie dicttm, wielki mąż stanu 
raczył przybyć do ks, arcybiskupa, czyniąc Wwyrzu- 
ty, jak może na to pozwolić, aby w kościele ob- 
chodzono tak buntownicze pamiątki i nadto w ka- 
lendarzach je ogłaszano, Przytem zażądał. aby od- 
tąd cog podobnego więcej się nie działo. Ka. arey - 
biskup oświadczył mn jednak, że uczynić tego nie 
jest w możności, albowiem o wiele, bardzo wiele 
lat przed 1861 obchodził kościół katolicki tę uro- 
czystość i że adnotacja o niej zawsze była w ka- 
lendarzach, o cz'm przekonać się moze bardzo ła- 
two z kalendarzy będących w bibliotece głównej ; 
nczyni jednak zadosyć życzenin p. Apuchtina, je- 
;żeli na jego odniesienie się do Rzymn, Ojciec Ś v. 
J owych „Šein braci Polaków męczenników“ z ka- 
` lendarza wykreśli. P. Apuchtin uważając, że ks. 
' arcybiskup z niego szydzi i jako „proklatyj ban- 

towszezyk* opór stawia, edniósł się w tej materji 

do Petersburga 
Faktowi nikt nie zechce dać wiary, 
jest on autentycznym. (Dz. Pol) 


marene zukładu usr. im. Ossolińskieh otwarte 
eodriennis — prósz świąt cd goas. 9. do 1. Nagte 
we wtorok i pistok popołudnia od 8. do 5. diz 
młodrieży sskołnaej. — Wstęp beapłatny. 
© ezeus przemysłcye w ratuszu codriosniu 
Df ol godz. 9. dc 6.; w posiedniziek 5O ct. w irse 
z śBio 60 ct. 

* Muzeum im. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności: w niedzielę oč 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11. do 3. 

* Jutro w niedzielę: św. Symplicjusza ; — św. 
Lwa p. — W poniedziałek: Św. Kunegundy; — 
św, Lwa ep. 

* Wiadomości policyjne z a. 28. lutego b. r. 
Skradziono włościanikowi Józefowi Br. w Nowo- 
dworze 27. z. m. ze stajni konia szpakowatego z 
białem nozdrzem, z podciętym ogonem, i klacz gnia- 
dogliwą, obydwa konie 6-letnie, i wózek drabinke- 
wy z nowym półkoszkiem, na żelaznych osiach; p. 
Maciejowi Posthorn trzy prześcieradła znaczene M. 
P., 5 nowych kosznł męskich i jedną damską; p. 
St. B. złoty zegarek remontoir po jednej stronie 
kryty wart. 100 zł. i parę kolczyków złotych z 
granatkami war. 20 zł. i aresztowano tegoż dwie 
sług jako poszłakowanych o popełnienienie tej kra- 
dzieży, 14 kur i koguta białego z zamkniętych 
kemórek pod 1. 58 ul. Leona Sapiehy i pod l, 17 
ul. Sadownicka. 

Aresztowano 12-letniego Jankla Bergera za 
dokonaną kieszonkową kradzież i Wasyla Maryko- 
byłę za sprzeniewierzenie kwoty 12 zł. otrzyma- 
nych od swego brata, celem pokrycia kosztów po- 
grzebu zmarłego ojca. 

Suczka rasy ratlerów biała z czarnemi płat- 
kami, z uciętemi uszyma i ogonkiem, bez obróży i 
marki zabłąkana, znajduje się pod l. 39 nl. Hali- 
cka u p. Hołodyńskiego. 


a jednak 


~ 


Ze Stopnicy, leżącej nad granicą w. ks. 
Poznańskiego, donosi Kur. War.: W d. 2. b. m. 
około godziny dziesiątej wieczorem, mieszkaniec wsi 
nadgranicznej Kownaty w powiecie słupeckim, Leon 
Pawlak, powracał z lasu. Na dradze pemiędzy gra- 
nicą pruską a przejściem w Wilczyńska W. usły- 
szał płacz i jęki Zrobiwszy zań kilka kroków na- 
przód, spostrzegł kobietę z dwojgiem niemowląt, 
siedzącą obok złożonych w jednem miejsca sprzę- 
tów domowych. Kobieta powiedziała, iż pruski pod- 
oficer żandąrmerji ze wsi Wójcina wraz z sołtysem 
ze wsi Dębice powiatn mogilnickiego przywiózł ją 
tutaj i pozostawił na drodze, oraz iż mąż jej udał 
się po pomoc, lecz dotąd niewiadomo, dlaczego nie 
wrócił Pawlak natychmiast udał się do kordonn. 
Gdy trzech żołnierzy straży granicznej z latarnia- 
mi poszli na pomoc kobiecie, w odległości 45 kro- 
ków od kordonn ujrzeli w rowie martwe ciało. 
Okazało się, iż był to Matensz Kubicki, mąż nie- 
szczęśliwej i ojciec niemowląt. »ledztwo wkrótce 
potem przeprowadzone” wykazało, iż od lat czter. 
dziestn z górą Kubieki przesiedlił się z Królestwa 
do Prus, tam się ożenił i dotąd mieszkał. Zi docyzji 
sądowej Kubicki pobierał za rang w ea tala- 
rów rocznie od właściciela wsi Dębice p. Nase. W 
ostatnich czasach p. Nase nie chciał płacić renty, 
a gdy Kubieki groził procesem, właściciel postano- 
wił wspólnie z landratem mogilnickim pozbyć się 
go przez wysłanie do Królestwa. Pomimo więc, iż 
Kubicki mieszkał w Prusach od lat czterdziestu, 
kazano mu przeaiedlić się. Wedłng opinii lekarskiej 
Kubicki zmarł w drodze z wycieńczenia i mrozu. 
Rodzina zaś pozostała bez środków do życia. 

— Sokal dnia 24. lutego. Zdawać by się 
mogło, że mieszkańcy tnteicci nie podnosząe pra- 
wie nigdy w sprawie nieporządków i braku dozoru 
policyjnego — nżywają miłych stosunków i życie 
ich i mienie nia zagrożone żadnem niebezpieczeń- 
pm ae ann A 
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Powszechny dług pań- 
stwa (za 100 złr.) 


Renty austr. w bank. 5 pre. 
n „ wsrobrza 5 p 
„ 1854 po 250 zł.w.a. 4 pr. 

EE 1860 n 500 » „pb » 

ZE 1860 „ 100 py» - 

ÀL 1864 p 100 p e a- 

Listy aust. dom po 120zł. 

Renta złota 11 pro. . 


Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.) 


dalicyjskie . 
Bukowińskie 


po 200 zł. 


600 złr. 


186 40/1356 80] złr. w. a.. 
144 10)146 25 


Spr. 7! - 11 50 


Elżbiety 


n T 


+ poo --101 ~- 


MEZI w aż% 2 MS 
` Kolei gal. Karola Lud. po 200 


Inne publiczne papiery. 


Węgierska renta złota 6 pr. pó 
100 złr. w. a. . . e - 
Węgiersh a.poż. kol. po 120 zł. 
5 procentowa . . . . 
Węgierska po*. po 100 złr. 
Turecka pożycz. kol. po 4'/ęfr. 


po 200 zł. 


501:6 — 


—  — 


Akcje bankowe. 


Anglo-austr, po 200 i 120 al. 
Bodenored. Act. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handla 
1 Przemysłu , . . . . [305 90806 £0 
Zakład kred. węgier. 200 złe. lgug 5083U — 
o e —j 


115 
483 


Towarz. eskonć, niższo-austr. 
po 500 złe 


| tžalicyjeki bank hipoteczny 
Danku aust.-węgierskiego po 


79 £6| 79 80jUnionsbank po 100 złr. . 
80 85| 81 -. |Verkebrabank pow. po 140 zł. 
123 25,128 75| Wiedeński Bankverein po 100 


Akcje kolei. 


15650 151 "|Alhrechta po 200 złr. . . 
re — ”|Alfóldzkiej po zog złr. srebr. 
2 » 
Ferdynanda północnej po 100 


złr. m. k.. . : . « - 
WO —109 5o|Franciszka Józefa po 200 


ZIRZIIJK =; „A- „B- 35 
Morawsko - Bzłąsha (central. 

UU EL A a (95% 3.7 
891121 95) Lu owsko- Czerniow. - Jasska 
50141 46| Austr. pół, zach. 


LJ " . . 
Rudolfa po 200 zir. srebr. 
Siodmiogr. po 200 zł. w. a. gr. 
Staatseisenb.-Ges. 200 ał. wa. 
Sid'ahn po 200 zł. sr. . 
—|115 26|'prammway wied. po 170 zł. 
560/218 25| Węgiersko-galicyjski (Łupk. 

po 200 zir. . . EE 

Węgier. pó noe.-wBchod. po 
400 zir. srebrem . . . 

Węgier zachodn. (Weastb.) pe 

200 zir. w. 


stwem. Tymczasem rzecz ma się tu wprost prze- 
ciwnie. Nietyłke bowiem kradzieży jakie się tu 
obecnie ndają, dowodzą, że tutejsza policja, a wzglę- 
dnie urząd gminny nie chcą pojąć należycie swego 
zadania, ale nadto sama Zwierzchneść gminna nie 
obsadzając przez dwa lata opróżnionej posady in- 
spektora policji, dała dowody zbyt lekkiego i po- 
bieżnego traktowania spraw dotycząeych dobra i 
bezpieczeństwa mieszkańców. A  niewytłumaczoną 
jest dla nas rzeczą, dlaczego miasto nie posiada 
własnego oświetlenia, które ze wsględu na tutejsze 
słynne błota już dawno zaprowadzić należało, tem- 
bardziej zaś obecnie gdzie w niedalekiej przyszło- 
ści ruch Kolei Jarosławsko-sokalskiej otwartym Zo- 
stanie, a miasto Sokal będzie końcową stacją tsj 
kolei. Zresztą gmina przez objęcie prawa propina- 
cji w własny zarząd rozporządza obecnie znacz- 
niejszemi dochodami i na brak fanduszów uska- 
rzać się nie może. Przeciwnie zaś mieszkańcy 
znoszące niewygody niemal na każdym kroku, zmo. 
szeni są publicznie się odezwać, by zwrócić na to 
uwagę dotyczących władz powiatowych. Nie ma 
bowiem tn dostatecznej liczby studzien z wodą 
źródlaną, a 0 ile nam wiadomo są w całem mie- 
ście zaledwie tylko tray takie stndnie. Reszta 
zaś zawiera w sobie wodę zaskórną, i dla użycia 
nawet wielce szkodliwą ; nie mówiąc już o tem, że 
przez pojenie bydła i koni przy studniach, woda 
do reszty zmąconą bywa. Mógłby więc urząd 
gminny usunąć już raz to nigdzie niepraktykowane 
pojenie przy studniach, zwłaszcza że rzeką Bug 
tuż obok przepływa; a usunąłby tym sposobem i 
tę niedogodność, że chodniki, ktoremi dziś bydło 
i konie prowadzą, pozostały by wyłącznie do użytku 
publicznego. 

Również należałoby ze względów zdrowotnych 
i bezpieczeństwa zabronić m eszczaństwu składania 
nawozu obok domów mieszkalnych i wypuszczania 
bydła bcz dozoru na ulicę, gdyż task jedno jak 
drugie nietylko nie przyczyniają się weale do upię- 
ksz nia miasta, ale nadto mogą być powodem smu- 
tnych wypadków. 

Wreszcie nader dotkliwą dla nas rzeczą, o 
której przemilezyć niepodobna jest drogie, a przy- 
tem niedobre mięso i pieczywo, które w innych 
miasteczkach tutejszej okolicy, szczegolnie Zaś co 
do mięsa znacznie lepsze i taniej nabyć moźna. 

Dziwi nas to zaiste, że podobne zaniadbanie z 
jednej a nadużycia i wyzyskiwanie mieszkańców 
przez izraelitów, z drugiej strony przeważają w 
naszym zakątku, który sam produkuje bydło opa- 
sowe i zboża, a mąką z włusnych młynów zaopa- 
truje jeszcze inne okolice. 


(J. M.) Horodenka dnia 25. lutego 1884, 
Kęs za kęsem ojcowiznę naszą wydzierają żydzi, a 
jeszcze na dobitek śmierć nieubłagana zbiera «b 
fite żniwo, między najzaeniejszzmi synari kraju. 

Przed paru zaledwie laty zapisaliśmy na tem 
miejscu, przedwczesną śmierć obywatela patrjoty 
właściciela dóbr Niezwiska i. Woronów — gdzie 
już obecnie żydowstwo rozpuszcza swoje zagony — 
a dziś bolejemy nad mogiłą niemniej zacnego syna 
ojczyzny i dzielnego pracownika 5. p. Grzegorza 
Udowicza, który w kwiecie wieku awojego, bo w 
niespełna 50. roku życia, w dniu 25. b, m. o go- 
dzinie 5. rano we wsi Gluczkowie pod Horodenką, 
przeniósł się do wieczności. Śp. Grzegorz Udo- 
wiez pochodził + zaenej, ale ubogiej ormiańskiej 
rodziny — swą własną pracą około roli, szlache- 
tną zapobiegliwością — dobił się znacznego dosyć 
mienia — oszczędny dla siebie — a tkliwy na 
niedolę najbliższych, świadczył wiele rodzinie 
brata swego, której był aniołem opieknńczym, — 
serdeczny i wylany dia przyjaciół, uczynny dla 
wszystkich — był owym typem polskiego szlach- 
cica w małym dworku, jakich już dzisiaj i z latar- 
nią nie znajdzie. 

Cześć więc zaenemu obywatelowi, dla którego 
ukochana przezeń ziemia, lekką będzie. 


Waręż 28. lutego. Miasteczko nacze nawi- 
dzone strasznym tyfasem epidemicznym, który za- 
gnieździwszy się pośród najuboższej klasy naszych 
współwyznawców, mając w ich nędzy i ubóstwie 
silnego sprzymierzeńca, liczne porywał ofiary, zna- 
lazło skuteczną pomoc w osobie tntejszego wła- 
ściciela dóbr i burmistrza p. Stanisława Łomnie- 
kiego, który widząc rozpaczliwe położenie tych bie- 
daków, pospieszył niezwłocznie z pomocą, ofiaro- 
wnjąc na ten cel nietylko znaczną kwotę pieniężną, 
datek w naturaliach i opał, lecz zajął się prócz 
tego zbieraniem składek, co przysporzyło gminie 
znaczbych fandnszów, przy pomocy których dalsze- 
mn szerzenin się groźnej tej epidemii tamę położono. 

Idąc za głosem opinii powszechnej i uznając 
szlachetną ofiarność pana Stanisława Łomnickiego 
i jego energiczne postępowanie w użyciu środków 
zaradczych, wyrażamy niniejszem imieniem gminy 
izraelickiej nasze najserdeczniejsze podziękowanie i 
niechaj tych słów kilka będą mn nagrodą za szla- 
chetną ofiarność i gotowość w niesienia pomocy 
biednym. 

Przełożoństwo gminy wyznaniowej izraelickiej 

zi w Warężu. 

— Wytrweły starzec. Z powodu przyjęcia do 
akademii franonzkiej Lessepsa, AMN wte zaj- 
mujące szczegóły o prywatnom życiu ałynnego inży- 
niera. Mało jest stareów, którzyby brzemię swych 
lat dźwigali z równą jak Lesacps lekkością. Tont 
to mistrz w zakresie wszelkiego rodzajn fizycznych 
ćwiczeń; dzielny z niego jeździec, fechtmietrz, gim- 
nastyk, bokser i strzelec. Nieustraszoność, z jaką 
dosiadał najdzikszych rumaków, zdamiewała nawet 
Arabów. Przed kilka laty, w czasie surowej zimy, 
odwidziło Lessepsa w pałacu jego w Tourenne kil- 
ku przyjaciół, którzy ze zdziwieniem dowiedzieli 
się, że codziennie z rana kąpie się on w przeręblu. 


Gdy w czasłe budowy kanału Snezkiego wybachła 
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n 4 
Gal.K. L 300 zt. 5 pr. Sr. w.a. 
R II. em. 5 pro. . 
UI. em. 1871 300 
IV. e. z 300zł. 5 pr. 
Liwow.-Czer.-Jas8. I. em. 1865 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 
Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 
300 zt. 5 pro. sr. w. a. 
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800 sł, & pro. gr. w. ©.. 
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między robotnikami cholera, Lesseps obchodził nie- 
ustraszenie ambnlanse, pocieszając chorych i zachę- 
cając ich do przyjmowania przykrych częstokroć 
leków. 

— Zapis. Hrabina Clocheville zapisała w testa- 
mencio rodzianemu młasiu Tours sumę 3 milionów 
franków na utrzymanie założonego przez nią przy- 
tunliska dla dzieci rekonwalescentów. 


Paienie ciał nie napotyka we Włoszech 
żadnych przeszkód tak ze strony władz religijnych 
jak i świeckich. W Medjolanie spalono. dotąd ciał 
271, w Lodi 25, w Brescii 17, w Kremonie 4 a 
w Rzymie 15. Minister marynarki polecił podobno 
zbudować piec kremąeyjny w lazarecie w Spozzia. 

— Nowy sposób na stare wina. Znany jest 
sposób polepszania wartości win prżeź. odpowie- 
dnie ich ogrzanie. Metodę tę zastosował na obszer- 
niejszą skalę pewien proboszcz francnzki, który w 
odpowiedniej swej broszurze wskazał, jaki gatn- 
nek wina do jakiej temperatury ogrzanym być wi- 
nien dla dójścią do najwyższego stopnia swej wal- 
tości. Wynalazł oa przytem aparat, nżywany we 
Francji dla ogrzewanla win, nie przekraczając wła- 
ściwej każdemu gatunkowi temperatury. Obecnie 
Amerykanie zastosowali do tego samego celu elek- 
tryczność. 

W Kalifornii zawiązało się już towarzystwo w 

eełu eksploatowania nowego wynalazku i podejmu- 
je się przez użycie prądu elektrycznego nadawać 
winom i ałkoholicznym trunkom te same cechy i 
tę wartość, które dotychezas tylko starości za- 
wdzięczały. W ten sposób lżejsze czerwone wina 
„Starzeją* w trzy godziny, a chcąe otrzymać bar- 
dzo stary koniak, trzeba go elektryzować sześć- 
dziesiąt godzin. 
Fałszywy prorok w Węgrzech. Okolice 
południowych Węgier przebiega młody chłopiec, nie 
bez pewnego wykształcenia, nazwiskiem Jova Illi- 
sies. Mówi on prawie wszystkiemi narzeczami po- 
łudniowych Węgier, pisze, czyta i zna Pismo św. 
Młody ten „Mahdi“, leczące chorych, przywracając 
małżonkom spokój domowy, a dziewesętom niewier- 
nych kochanków, wygłaszając fanatyczne mowy do 
lada, zdołał wszędzie, gdzie się ukazał, wśliznąć 
wśród mieszkańców cześć istnie bałwochwalezą. Ma- 
terjałne warunki jego skutkiem tego były weale 
niezłe. Zwróciło to uwagę władz, które przyare- 
sztowały „Mahdiego“, lecz ten oznajmił przed s88- 
dem, iż „żadna kara ani prawo nie zdeła go po- 
wstrzymać od wykonywania służby Bożej i że głos 
wewnętrzny powołania jest w nim silniejszy o wie- 
le od potęgi ludzkich sądów,..* 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Działalność I pieniężna frekwencja bankn 
wzaj. ubezpieczeń „Siavia* za czas od 1. paździer- 
nika do 31. grudnia 1883 

W przeciągu tego czasn zawarto we wszyst- 
kich sekcjach ubezpieczeń (I. — IV.) życiowej i 
ogniowej nowych ubezpieczeń razem 13.551 na ka- 
pitał 15,861.200 zł, 50 ct. 

Których premie i poboczne należytości 
szą 455.618 zł, 88 et. 

Wynagrodzeń za szkody wypłacono w tym 
JAK we wszyskich sekcjach 209.267 zł. 

ct. 

W przeciągu tego czasu było w 32 kasach 
zaliczkowych czesko - morawskich i galicyjskich 
231.721 zł. 09 et. 

i pożyczono na hipoteki 618,584 zł. 17 ct. 

Obrót pieniężny za ten czas w centralnej ka- 
sie wynosił 3,197.564 zł. 36 et. 

Pożarowemi sikawkawmi  obdzielono dwie 
gminy w Czechach i dwie gminy w Węgrzoch. 

W czasie od 1. stycznia do 31. grudnia 1883 
zawarto we wszystkich sekcjach ubezpieczeń ra- 
zem 66.448. 

Nowych ubezpieczeń, na kapitał 69,143.670 zł. 
79 et. 

Za premią i poboczne należytości 1,793.023 zł. 
19 et. 

W tym samym czasie wypłacono członkom we 
wszystkich sekcjach ubezpieczeń wynagrodzeń za 
poniesione szkody 707.089 zł. 76 et. w. a. 

Pensyjny fandnsz reprezantantów banku „Sla- 
via“ dosięgnął wysokości 39.506 zł. 06 ct. w go- 
tówce i efektach 


4 

Wiedeń d. 28. Intego. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono 1775 sztuk nierogacizny, 3002 eztuk cie- 
ląt, 8172 sztuk owiec. 

Płacono za nierogaciznę po 32 do 39 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 

Za cielęta od 36 do 56 zł., — wyborowe po 
60 zł. 

Za owce eksportowe od 18 zł. do 30 zł. za 
parę i po 45 zł. do 58 zł. za 100 kilo mięsa bez 
podatku. 


wyno- 


A. Krzysztofowicz & Com. 

Wiedeń dnia 28. lutego. Na dzisiejszy targ 
dowieziono: Cieląt 3002, zabitych wieprzów 940, 
żywych zaś 1775, zabitych owiee 274, żywych 
owiec 8172, jagniąt —. 

Cielęta płacono 34, 45 do 60 zł, — zabite 
— zł do — zł. 

Ziabite wieprze 45, do 50 zł. 

Zabite owce 35 do 45 zł., — żywe owce cięż- 
kie dla eksportu od 45 do 52 zł, - lekkitowar od 
38 do 42 sł. za 100 kilo mięsa, 

Jagnięta za parę od — do — zł. 

Galicyjska nierogacizna od'32, do 40 sł. 

Średnio ciężka węgierska jod 38 do 44 zł, za 
cężkie bagony od — do — zł, za 100 kilo żywej 


Rudolfa po 300 zł. w a, 5 pr. 
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Klery po 40 zir. m AFE 5 f 
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Keglevich po J0zr m. k le —| — — 
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a| -. _ | Waldstein po 20 złr. m. k. 28 25| :9 
DA —_| Windischgrätz po 20 zt. mk. | 37 50| 28 — 
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0 |o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 8 
mięszany. 


_ ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 28 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min, 32 
pociąg mięszany, i o godz. 1 min. 53 po południu pociąg 
lokalny Szezarzec-Liwów. 

Odchodzą ze Liwowa: 

, DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pociąg 
ASh o godz. 4 miu. 5 rano pociąg osob-wy, o 
godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany, i o godz. 
6 min. 35 rano pociąg lokalny mięszary. 


Telegramy Graz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Jak donosi Evenement, Grevy ułaskawił 
ciężko chorego Krapotkina, i skazał go na wy- 
dalenie z Francji. 

è * 

Wiedeń d. 1. marca. (Pryw.) Galicyjscy ko- 
misanci tutejszej targowicy bydła chcą targo- 
wieę dla bydła galicyjskiego przenieść do O- 
święcima. Komisja targowa tutejszej Rady miej- 
skiej uchwaliła cały szereg zarządzeń z po- 
wodu przeniesienia przez komisantów węgier- 
skich targowicy dla bydła węgierskiego do 
Preszburga, między innemi otwarcie granicy 
rumuńskiej i zaostrzenie zakazu eksportu bydła. 

Wiedeń d. 1. marca. (Pryw.) Na dziennym 


* pz 


Lwów. Z Izby handlowej, 1. marca 1884. 
1. Akcje sa sztukę 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m k. 293 — 296 — 
„ lwow.-czarn.-jass. 200zł. w. a. 179 — 175 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 297 — 3,2 
kred. galic. 200zł}. w.a 250 — 955. 
2. Listy zastawne ca 100 gły, 
bez kupona bieżącego : 


porządku dzisiejszego posiedzenia komisji -budże- gaa od gajis. i > 90 25 i 25 
towej Izby posłów stoi sprawa galicyjskiego] ” "wig GokIX ri 99 — 100 — 
funduszu indemnizacyjnego. |. ozaiad qe l g6 — g7 
Wiedeń d. 1. marca. (Pryw.) Rabin Bloch Banki byp. galic. Gr > 101 30 102 30 
otrzymał od rządu uspakajające wyjaśnienia co 3 n ÓW z 97 25 98 25 
do sprawy ai Philipp, i dlatego nie wnie-| „ , , 5 wyls. z10°/, prm 10) — 01 — 
sie już interpelacji. Listy dłużne g. z. kr. wł 6 pr, — — — — 
Wiedeń d. 1. marca. (Pryw.) Creditanstalt zd n g a e M A edge + 3 
da 14 złr. dywidendy. A 3. Listy dłużne sa 100 sèr. 
Wiedeń d. 1. marca. Rada zawiadowcza Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
Creditanstalt uchwaliła rozdzielić dywidendę| 3; Bukowiny 6 pre los. w15 lat — — — — 
AAE A 1. marca. Na obiedzie u Saburo- Rii F e a e 
wa jenerał moskiewski Hurko wniósł toast na Kom gałki MERE R ga w, e 3 e P Z w 
cześć dzielnej niemieckiej armii, dla której Ży- | pożyczka kraj, zr. 1873 6 pro. w. a. 101 50 102 50 
wi głębokie uszanowanie i największe poważa- Pożyczka 1883 4') oj i 89 75 90 75 
s” podziękował zacnym reprezentantom uż 5 Losy 
tej dzielnej armii za uprzejme przyjęcie i ser-| v;. ; 
deczną gościnność. Niemiecki jenerał Bóhn od- ph zap 2i 50 A 50 
powiedział toastem na cześć armii moskiewskiej] * Rx ż +4 "Honet 2 
I wi ży A) przedstawicieli, którzy przy- Dukat holenderski —. j 561 5.71 
jechali do Niemiec. zy 2 , j 
Londyn d. 1. marca. Rząd angielski posta- ane GE d ] + ky 
nowił wysłać grzeczną depeszę do rządu Sta- Późm ariał oan * 20 ku 
nów Zjednoczonych w sprawie działalności oby- | pupa "rożwiski osobn, EN S i 
wateli amerykańskich, którzy organizują i wy-|- SJ] ‘iaar LMY 1187 
konują w Anglii zamachy dynamitowe przeciw | n^ ER 8 Ki gą" igo zn © 
odo bora ŁARBości. R) as niemieckich A Ag 


Kandja d. 1. marca. Porta mianowała Halil 
Rifaata gubernatorem Krety, co wywołało wiel- 
kie wzburzenie między chrześciańską ludnością 
wyspy. 


Kupony w srebrze Dr RWE 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Berno (w Szwajcarji) d. 1. marca. Rząd o0- Wiedeń. dnia 1. Marca. 1884. 
świadczył, że nieprawdziwą jest wiadomość, ja- kodzima 1. miami 45  panżudnio. 
koby Szwajcarja nie chciała wydać Zorilli na| Alpiny 66.— Wag. akcje kr. 310.25 
żądanie Hiszpanii; Hiszpania w ogóle żadnego| «zglo-Austr. 115.50 Gniensbank 1S 
takiego Żądania me stawiała. Xole; Ear, Lad. 295.25 turabahu 267.— 
Washyngton d. 1. marca. Izba reprezentan- | *ci.3 Połud, 143.25 Kole; Alföld, 172.50 


tów odesłała pismo berlińskiego centralnego Sto- 


ua p Kolej pańs. Eiżb. 312.40 
warzyszenia liberałów w sprawie Zaikera ko- 


elajlw -czera 172,50 
Weg. Nordostb. 156.50 


Wied. Comnzesl 126.75 


misji dla spraw zagranicznych. Wag. obl. p, zł 100.— Elbetal. 192.40 

Kalr d. 1. marca. Graham donosi, że zamie- | Węg. cis, losy r. 113.70 Losy taracka  20.— 
rzony marsz natrafił na przeszkody, i dlatego | Zł ren. węg. 4, 90.60 Baskycre'x, 105.50 
odłożony został do jutra. Roa. rubel. pap. 1.18.'/, Losy wis: 115.75 


Galio. iudemn. 100.— Marki niemiec, 
Usposobienie: przychylne. 
Wiedeń, dnia 1. marca 
godzina 10 min. 39 przed południem 


Rzym d. 1. marca. Diritto donosi: Na nara- 
dzie ministrów oświadczył Depretis z powodu 
onegdajszej uchwały Izby posłów, że niepodo- 
bna pozwolić, aby sam Baccelli (minister oświa- 


ty) brał dymisję, skoro cały gabinet ogłosił się| Akcje kredyt. 308.29 Anglo-austrj. 115.40 
z nim solidarnym. Przeważało tedy zdanie, że Kolej Kar. Lud. 294.50 Kolej połudn. 143 10 
cały gabinet powinien podać się do dymisji. Unionsbank MY = Napoleondor 9.61 


Berlin d. 1. marca. Ponieważ ponownie 
twierdzono, że w r. 1881 Bismark zaprasza to- 
rysów polskich do Barcina i tamże z nimi o 
aspiracjach polskich co do Moskwy konferował, 


Rossyj. bankn. I.18'/, Usposobienie: ciche 


Rerlinm, dnia 29. lutego 
godzina 5 minut 30 po południu. 


powiada Nordd. Allg. Ztg.: Bismark nie pisał Liski 3 Ik N i ; e 
owego rzekomego listu, í w ogóle od wielu lat| poż wschod. 57.90 « 


Austr. bank, 168.70 


m 


Podczas zmiany sierści podlegają konie 
wpływom powietrza o wiele więcej jak w innej 
porze; z tego względu każdy staranny posiadacz 
koni, dbający o piękny włos konia, stara się naju- 
silniej przez użycie odpowiednego środka, przyjść 
w pomoc naturalnemu rozwojowi. Doświadczonym 
i pomocnym środkiem w tym kierunku jest przes 
Jego Cesarską Mość Franciszka Józefa I. wyłącz- 
nym przywilejem odszczególniony płyn uzdrawia- 
jący dla koni, wyrabiany przez ce. k. dostawcę 
nadwornego Franciszka Jana Kwizdę. 


ani on nie korespondował z żadnym Polakiem 
ani też żaden Polak nie był w Barcinie. W 
ogóle kanclerz nie przypomina sobie, aby od 
wielu lat z jakim Polakiem się widział, mówił 
lab korespondował. Jesteśmy upoważnieni t:mu, 
ktoby ów wspomniany list lub choć tylko za 
proszenie do Barcina okazał, wypłacić 100.000 
mark, a 100 mark temu, kto ową całą wiado- 
mość wymyślił. W ostatnich 15 latach nie było 
żadnego Polaka w Barcinie, oprócz hr. Bnń- 
skiego, którego stosunki przyjacielskie z domem 
Bismarka żadnej nie mają cechy politycznej i 
który już od lat pięciu nie był w Barcinie. 


Paryż d. 1. marca. Z powodu interpelacji 
Saint Valliera co do położenia rolnictwa, 
oświadczył minister rolnictwa w Senacie, że 
traktaty handlowe nie dotyczą zboża i bydła, 
więc też podwyższenie taryfy byłoby możliwe, 
że jednak sprzeciwiałoby się to najzupełniej in- 
teresowi publicznemu. Minister poleca tedy po- 
zwolenie kredytu na zakupno narzędzi i nasion. 

Izba posłów odrzuciła 315 głosami przeciw 
119 wniosek radykałów o odroczenie rozdania 
liwerunku prowiantów wojskowych. 


(Hoffa ekstrakt słodowy). Zamianowanie 
wynalazcy i fabrykanta Jana Hoffa w Berlinie 
nadwornym dostawcą księżniczki Fryderyki Nider- 
landzkiej nastąpiło z tego powoda, że ten ekstrakt 
zyskał sobie sławę fabrykatu leczniczego. Także 
książniczka Natalia Manvelcff w Fiorencji pisze 
Słyszę o eudownych skutkach leczniczych pańskiego 
ekstraktu słodowego. Sprawia mi to wielkie ukon- 
tentowanie, jeżeli pann donieść mogę, że i ja po 
wyżyciu 10 flaszek odcauwam błogoczynną tegoż 
skuteczność. Praktyczny lekarz dr. Trommelt w 
Eisenbergu pisze: Skutek po zażywaniu pańskiego 
ekstraktn słodowego był zadziwiający i pocieszny. 
Sprawozdania setek lekarzy szpitalnych wyraża- 
ją, de wyroby Jana Hoffa są przeciw kaszlowi. 
duszności, ubytkowi krwi, ropienin, osłabieniu. wy- 
bornemi środkami pożywno-leczniez=emi (dyrekcja 
szpitalów polowych, Schleswig do Wiednia). Gló- 
wny kanto? fabryczny dla Austro-Węgier znaj- 
duje się we Wiedniu, I. Bezirk, Graben, Briiuner- 
strasse 8. 


a O, 


Do Wielmożnego p Karola d'Abancowt w 
sie. 
Szanowny Panie ! 

Wiadomo nam, że stojąe energicznie w obro- 
nie słuszności naraziłeś paz sobie kilku tutejszych 
mieszkańców, których nazwisk na razie nie wymie- 
niamy, a którzy widząe opinię publiczną zwróconą 
przeciw sobie, starają się rozsiewaniem potwarzy, 
szkodzić panu i groźbami nieuzasadnionych denun- 
cjacji, zmusić pana do ustąpienia z drogi, którą 
kroczysz, poplerany powszechnóm uznaniem całej 
ludności. 

Uważamy przeto wobec tych potwarzy i po- 
gróżek za stosowne, zapewnić Cię o naszem zaufa- 
niu, które niechaj Ci doda otuchy w wytrwaniu na 
drodze obranej, a zarazem pismem  niniejszem 0- 
świecić publiczność pozamiejseową, stosunków tt- 
tejszych nieznającą Í ostrzedz ją, aby rozsiewanym 
potwarzom wiary nie dawała. 

Belz dnia 26. Intego 1884, 

Ks. Franciszek dr. Semenetz, proboszcz r. k., ks. 
Platon Pasławski, proboszcz gr.- kat., ks. Leon 
Katkowski, katech. obrz, łać., Jan Dankiewicz, e. 
k. pocztmistrz, radny, Bolesław Długoszowski, in- 
żynier, Wilhelm Szomek, inżynier, Stanisław Papee, 
inżynier, Franeiszek Ksawery Mroczko, nanczycie!, 
Leon Latainer, lekarz, i 29 różnych obywateli 
miasta. 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


W sobotę dnia 1. marca 1884. 
Pierwszy gościnny występ p. F. BROULIKA, 
pierwszego tenora opery nadwornej w Wiedniu, 
i drugi występ panny Pauliny Bossini, 
„primadonny opery włoskiej“. 


HUGENOCI 


opera w 5 akt. Scribego, muzyka G. Mayerbeera. 


Początek o godzinie 7mej wieczorem. 


m 


Przyjochal| d. 1. marca 1884. 


Hotel <. Za: W. Krasnopolski z Łatacza, 
E. Festenburg z Wołczkowa, G. Blasz z Szcze. 
cina, L. Klein z Majdana, K. Arendt z Berlina, 
T. Broulik z Wiednia. 

Hotel ANGIELSKI: H. Romański z Szamlan 
wieikich, P. Sas Zubrzycki z Lisowca, A. Pistol z 
Rzeszowa, R. Temczyński z Tłumacza. 

Hotel WARSZAWSKI: L. Jaworski z Prze- 
cława, J. Smutny z Przemyślan, ks. A. Kierrnik z 
Buska. 

Hotel KRAKOWSKI: stanisław Głogowski z 
Stanisławowa, K. Rogalski z Milna, St. Toczarski 
z Stanisławowa. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
podług zegaru lwowskiego, 
Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, 0 godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. 1: min. 40 przed peon mięszany, 0 godz. 7 
min. 54 wieczór pociąg lokalny mięszany. 

Z CZERNIOWIKCĆ: o godz 1|( min. — wieczór op- 
ciąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 rano i o gods.3 minut 
52 po poł dnin pociąg mięszany. 

Z PODWÓŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu v 

dz. 10 m. 17 wi:czór pociąg pospieszny, o godz. 2 m 
1 rano i o godz. 3 min. 48 po potud. pociąg mięszany, 
Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec główny lwowsk, 


—-—- - 


r z noki trwałe i tanio, w największym 
Meble aa N, .& L. Franki, 
A tapicerów we WIEDNIU, II. Bezirk, Obere Donau- 

strasse, nr. 103 obok Schóllerhof. Dustrowane album 
mebli wraz z cennikiom gratie. 


min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pociąg 


| 
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gów We Lwowie wan z Moj J. STACHIEWICZA we Lwowie 
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Pa tdego i GLzękóv rodzaju u . Najtańsza i najbogatsza we Lwowie nis, biichowan a i apre- 
ego i na - p- H ; 
tuwa wale ? maż kmizat sławny LITON Główny skład nasion i roślin "BE 


Wypożyczalnia książek Ogłoszenie. Zwyczajne ER VIT, ZAC oh 
Księgarni Polskiej 


w handia papieru i zalant. Walne Zgromadzenie muje się wszelkie gatunki kapeluszów 


Stanisława Mmayklicta Rada zawiadowcza Stowarzyszenia pożyez- omianych według najnowszej metody 
oleca al. Halicka l. 48 naprzeciw nuwego gimn. 


p kowego „Wzajemua Pomoc” w Makowie a * SE: OW Maa chemicznej do prania i blicbow nia, tu- 

i i i dzi i ie Nowym zież d i i ge 

- —— Nasienie TYMOTKI czystą (bez kanianki) głasza abonament na jedno dzieło 30 ct. ani E a i zarejestrowanego z nieogran czcną poręką dolu módy: “FAH ae ję prosto: 

1 a szam ańskie pierwszej jakości 100 kilogr. po 84 zł. miesięcznie kaucji tylko 1 zł. Zamie e ` |odbędzie się dn'a 9 macea 188 4,Zurnale mód na żądanie wysyławy franko. 

W 1n p , Nasienie koniczyny czerwonej (bez kanfanki) wy abonament (dla osób w bliskości Lwo- „ |o godzinie śtej po połudaiu, w biurze) | Tirzymnjemy wie'ki wybór no- 
; wa zamieszkałych szozególniej korzystny kasy Towarzystwa h DY al ke y 

lbeck & Cm kd M = DIE na 6 temów 60 ct. mies. kancji zł. 2 (ll Tona L6NIG wloężkich i dam kich kapeluszy, 

Delbec p. oraz nasiona jarzyn, kwiatów, traw i roślin pastewnych, lucerny oryginal- CACY . mies. kaucji 24. & na U 


Ażeby każd żliwić! | L. 361. s 1. wied. kładzi z 
eby każdemu umożliwić Ogłoszenie. W wied. xakładzie pra 


lascha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego 


ż k Porządek dzienny: welonów i f kapelu- 
| w REIMS, K nej francuskiej i wiele innyoh nasion w zakres tego hanilu wchod; acych 0 tomów 1 zł. mies. kaucji 4 zł. Nowyjdnia 16. marca 1884 r. o godzinie I. Zamknięcie rachunków za r. 1883,|szewych CY. z 196 i PES 

od 3 do 6 franków w głównym składzie w wypróbowanych i niezawodnych gatınkach po najniższej cenie. lodatek do katalogu wyszedł z drukn. tej po południa w gmachu szkolnym W|rozdział zyska za rok 1883 i udzielenie 
| u H.Śchiitz we Wiedniu, | Cennik nasion na 1881 na Żądanie odwrotną noaztą franco. A ba się można codziennie. MAKOWIE odbyć się mające. absolutorjum dyrekcji za rok 1883. 

L Hegelcasse. 8. | | er Yi Porządek dzionny: II. Wybóı komisji rewizyjnej za rok Złoty medal wystawy kucharskiej 
; Cenniki gratis i franco. 1—1 | zz 1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności 884. . „AR P sk... we Wiedniu 1884 
"ph a. š za rok 1+83. III. Wnioski Dyrekcji o zniżenie à 
p =" — | Doniesienie dla podróżnych. L6LWÓN6 DOMATAŃCZO szoa zc o e 
z wnioskiem o udzielenie absolutorjam z Ks. J. Holinaty, prezes. 


czynności i rachunków od 1. stycznia do . ej- 
s1. grudnia 1883 ($ 64 stat) a ana E im 


3. Wniosek Ra'y zawiadowczej w 


sprawie rozdziału zysku z roku 1853 ($. Ima franeuskie 


Atzgersdorisk'e 
ces. krupki perłowe 


uznane jako najlepszy fabrykat, 
specjalności wyłuszezo- 
nych jarzyn strączkowych, 


P. T. podróżującym, którzy życzą 
° 1 sobie prze SUĘĆ dalekie Jedne. a w wybvrnej słodkiej jakości 
W to do Anglii meryki ryki u- 5: = 
Fol ark Glinna stralji dosówzdi że motęfei Biden biu- 4 pa A 3% RX owy ko opękowanę 
rze čo jazdy Światowej nabyć bezpo- A E n zza PARESE are morską) iprazie = Ima 
poszukuje średnich biletów tak na koleje europejskie, jakoteż na koleje innych części świata Opit as 62 z opakowaniem i sia a e. KK r E, > « 
niemniej na wszystkie parowce pocztowe świata, po cenach urzędowych. ] 4 à Fe wy j go dy amene I IK ] g 
pszczelarza Nabyć można u mnie wszystkie monety, banknoty i przekazy na wszystkie N . Salvari 5. Wybór Sciu członków Rady zawia- b 


znaczniejsze miasta handlowe. Objaśnienia co do kosztów podróży itp. gratis. 


CZARNA, 
Wszystke w kartonach po 500 gram. 


: Š E w Tryjeście. 1170 1 12|dowczej i 2 zastępców ty hże ($. 32 stat szwajcarska gazę Dnfour et Bmp. at: 
Arnold Reif, we „Wiedaiu, nw S fhea -L iau 6. Wybór komisji kontrolującej i 8a-|czeskie i szląskie piaskowce, |] wyłuszczony zielony groch cukrowy, 
rutynowanego, żonatego, który-; I. Pestalozzignsee L. 12722/83. stępody, do toide 6. Paw rh Kia p > ki el M A J R 4 » n 
. . . AMIaNA atutu „ ( . ar 
by także z ogrodnictwem by ł 0 l 4 8. Wnioski eałonków. . polecają po godnych cenach w najlepszej wyłoszozona BOCZEW.CA, 
obznajomiony. g oszenie. Maków, dnia 22. lutego `884. 1167 jakości 1 wyłnszczona kasza owsiana i tatar- 


Zgłoszenia pod adresem F. 
ZALESKI, rządca w  Glinnie, 
poczta Nawarja. 


b 
Ks. Jan Warzecha, przewodniczący. Burge er, Behrle & Cmp. 
Sempek Stanisław, zast. sekretarza.|Mühlsteinfabeik, Oestr. Oderberg (dworzec) 


E (LUDL pod bNÓOWY 


aden środek nie prenl O ui 

nałym p'zeciw kąszlowi, chryp- 1 

ce, zaflegmientin, ka'arowi 0 sążni frontu 

it. p., jak sporządzone z leczniczej e st do sprzedania. 


babki pewnie i szybko działające Bliższa wiadomość nr. 1'/,, ulica Bo- 
1 


Biuro wywiadowcze, ogłoszeń $ 
oraz Kantor służbowy Wody mineralne 
Dn o) Polińskiego we Lwowie, KRYNICKIE 


ulica Karola Ludwika I. 5. ałeżące do szczaw żelazistych i ze swej 


Wszystkie powyższe artykuły "y- 
rabiane bywaja w c. k. uprz. atz- 
gersdorfakiej fabryce w: 
robu krupek i łuszczenia 
grochu we Wiedn.m z naj 
szlachetniejszych płudow surowych 
iz największą troskliwością, a dia 
ich nader delikatnego smaku i wiel 
Liej wartości pożywnej, godne są one 


=n pośredniczy w kupnie 1 sprzedaży dóbr ziemskich, kamienie ireal- skuteczności w różnych ałabościach po- 
ności, tudzież przy dzierżawach, rekomenduj- Nauczycieli domo- wszechnie znane utrzymnje w Ciechocinku 
upno // 0 az © wych, GGuwernantki i Bony, Oficjalistów prywatnych Gabczyński, w Hosiatynie Friedmann, w 


wszelkich katagoryj. Rzemieślników dworskich, takżo wstulky ae ka w dk) ze [I = 1 gustawskiego. 609 IS polecenia jako zdrowe m e 

i czyk, Seidl; w Krakowie wasser, Ha- Je l l il | s s żywne. 41-10 

3000 kobierców na podłogę metr po ot. 40 r. Służbe p:kojową i kuche. R A srych i wełka, Wentzl ; we Lwowie Goldbaum, l J! Potrzednje pomocnika Do nxbycia we Lwowie: u pp. 

5000. 8 Ma „DAŃ Przyjmuje ogłoszenia (inseraty) do wszystkich oi liza- Mikolasch; w Przemyślu Kozłowski; w| (J mammum Nat. Baumann synów, Karola Bałła- 
2000 M przed łóżko z fren- granicznych dietników, wyrabia wizę paszportów itd. Tarnopolu Jamrogiewicz; w Tarnowie (Spi zwegerich-Bonbon8) 1617 (Graveur-Gehilfe) 1—3 


bana, F. Czarneckiego, pani Justja- 
nowej, Karola Klimowicza, F. W. 
Królikowskiego, A. Mańkowskiego, 
Bt Markiewicza, S. Nussen latra, w 
Narodnyi torhowli, Sadłowaki & Mar- 
kiewicz i St. Wojoie:skowskiego. 


dzlami sztuka n 30 Iraun; w Warszawie Heirrich, Lilpopp, 

2000 jutowych firanek do okien naji. Kucharzewski, Ziemięński; w Wiedniu 

jakości, 3 metr. ding. po zł. 3.— ——-|Msttoni ; w Wilnie Grnszewski. a, 

å z 4 é - ż Broszury i wyjąśuienia udzielą na 

Prawdziwe angielskie Himalaja Zaproszenie na łądenio borpłatnie o. k. Zarząd zdrojowy 
w Krynicy. 


Wiktora Schmidt i Synów 
we Wiedniu. 

Prawdziwe do nabycia tylko w a- 

ptekach i składach 115411 1—? 


Zakład pieczętarski 


F. Woytycha 


w Sukiennicach, nr. 10, w Krakowie. 


: : r e É x Ze zg 
„chustki damskie Ogólne Zgromadzeniep  (;; ret te woWiódniu 
4 r” arana pa Ja wielkie m e 5 3 0 (uj 4 e ropo e W e O d cz t . d Ś . a ° 
6. członków Spółki handlowo-rolniczej z najelegantszemi i najweselszemi yty i doświadczenia 
K 0 t D R Y w Stanisławowie za 1 ona m i j a d a l nem i. z nauk rolniczych ma królewskim uniwersytecie 
| WROCŁAWIU 
7 : Cuisine fi ise. Kuchuia wiedeńska. Angielski Cooking w , 
ciężkie, francuskie, nader wołniste: | które się odbędzie we w to r e k dnia 18go marca bież. roku ję aw a N ed niomieckioh familij. š Dn MAC R. 2 A Bui. tniaiĘGA 
y r kw: tawo. j 
i R = 4 10 s o godz. 10. uk. w CARA powiatowej 1049 1--3 Alfons Herold, restaurator. p m bdigany udziela nis K szpyłonia, tego studjnm dotyczące, 
CA . „n 12 złr. 50 et. orzą Z : (PPOOOOOOOOOOOAPOPAO OPP PA PA) iższych wiadomości, szczególnie przez bezpłatne przesłanie nietylko 
z i i i dpowiednio druk } i : 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego zgromadzenia. APTEKARZA i CHEMIKA STRUBECKERA X wersytacie, lecz BO > "A zl OT Eae i 
| i f | 0 | r 2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1883. b . 2 . > p Y |. istotne stosunki nauk ro .niczych na kzól. uniwersytecie. 
4 metr. dług: czysto-wełniane złr. 390 3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej. X sok Z abki l cukierki (Spitzwegerich), R WROCŁAW, w lutym 1884. a, KM 
eair. g: Pic: lak w "850 4. Wnioski Rady nadzorczej. doświadczony środek leczniczy i bole kojący cierpienia płucowe i kanałów od- Z% | r. W. FUNKE, i 
eondn. l ia 1 ń, á m y J x dech h. Skład w Galicji iw Stryj t. Gźrtnera. x zwyczajny profesor i dyrektor rolniczego 
© EL ią rei 2 cza 5. Wnioski członków. 1212 1 —10 Wasi a a a ira 4 Š R 1055 1—1 zakładu na uniwersytecie, 
Wysyłka za pobraniem. Rada nadzorcza Spółki handlowo-rolniczej w Stanisławowie |OXXXKANKUAMAUMURUUAANIANAKME 


Prezes sekretarz 
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je wi i iedeń VIII. Stroszigasse 38. Chcąc wszelkim ogom Szanownej P. T. Publiczności w katie 
" czenie wielu z pp. członków aż do powyższego dnia. Wiedeń 
we Wiedniu, VI, Webgasse 25. a z 


Wynalazca najnowszych koustrnkcji poleca swoje wyro- względzie uczynić zadość, nie szczędziłem kosztów i urządziłem mój przy 


i ulicy Technickiej, liczba 8, 


by fortepiańowe, fortepiaay salonowe, koncertowa i krót- 
znajdujący się 


kie od 290 zł, pianina oi 260 złr. począwszy. Reperacje 
LOKA L 


mikon rychło i trwale. Fortepiany dłagie przerabia. 
przez odnowienie w ten sposób, że większe Towarzystwa rozgośció się 


` My na krótkie i zamieniamy wszelki» fortepiany. Za wy- 
borną jakość Gletnia gwarancja. Także na spłaty rataine 

1263 1- 25 mogą w kółku zamkniętem w chambres separćs, 

Najwytwomniej urządzony 


po cenach najtańszych. 
pokój bilardowy 


służy dla wygody moich P. T., gości, kłó przez najtańsze policzemie 
en Sry, pa a w porze jay p- godzinę po czai s noonej zas po 
ct., niemniej przez gratysowe enie w ezac odaję sposobnosć 
zabawić się bez Pieikish kosztów. sobą kdo 
,. Zimny bufet, zimne i gorące napoje, jakoteż rzadki wybór naj pysz- 
niejszych win austrjackich , węgierzkich, francuskich i hiszpańskich, za 
prawdziwość których ręczę najzupełniej, podają się po tanich cenach. 
O łaśkawe i lieczne odwiedzenis upraszam najaprzejmiej 
z uszanowaniem 


se 


Ważne dla ubezpieczonych. 


Najbliższy numer redagowanego przez Kidnera Börsen-Courier 
podaje ważne objaśnienia o sytuacji 


zakładu ubezpieczeń „„Oesterreichischer Phönix“ i o 
powszechnym Zakładzie zaopatrzenia pierwszej au- 


strjackiej kasy oszezędności. 


NUMERA NA OKAZ wysyła na żądanie gratis i franco pod- 
pisany dom bankowy. 


Ces. król. 


Plyn uzdrawiający dla koni 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 

c.k. dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego. 

Wedłng długoletnich doświadczeń używany bywa ten płyn na 

wzmocnienie przed i po przebytych strapacach, tudzież jako środek 

leczniczy przy leczeniu zewnętrznych uszkodzeń, przeciw goścowi, 

reumatyzmowi, zwichnięcion, sztywności ścięgien i muszkułów i t. p. 
Flaszka 1 złr. 40 ct. 

Powszechny dziennik dla szportu, tygodnik dla wszystkich gałęzi 
szportu, donosi w nr. 41 z dnia 4. października 1883 o tym prepa: 
iacie co następuje : A 

Mr. Giddings, najznakomitszy sportsmen amerykański, który 
się obecnie osiedlił we Wiedniu, uchodzi w tutejszych kołach szportu 
z całą słusznością za najlepszego znawcy w dziedzinie znawstwa koni 
i z tego powodu będzie rzeczą nader ciekawą dowiedzieć się o zdaniu, 
jakie wypowiedział ten rutynowany koniarz niedawno o IKwizdy 
płynie urdrawiającym Mr. Giddings, który od dłuższego 
czasu znany płym używał w rozmaitych wypadkach podczas swoich 
wycieczek, wystosował niedawno list do pana KWIZDY, który przy- 
słał nam go do przeczytania: „Dożp. Franciszka Jana Kwizdy, c. k. do- 
stawcy nadwornego w Korneuburgu W ostatnich miesiącach używałem 
pański płym (c. k. uprz. płyn uzdrawiający) przy leczeniu moich 
koni Blossom i Grey Salem i z osiągniętych rezultatów jestem 
bardzo zadowolonym. Przez wiele lat miałem do czynienia z wyściga 
mi i podczas mej praktyki doświadczałam w użyciu wszystkie znane 
maści dla koni i to mi pochlebia, wyznając bez wahania się, Że pań- 
ski płyn (c. k. uprz. płyn uzdrawiający) okazał się majlepszym 
Śścedkiem w swym rodzaju ze wszystkich, z tego więc wzglę- 


du uważam za mój obowiązek, złożyć niniejszem potwierdzenie wartości 
tego środka. Uniżony 


wyłącz. uprz. 


H) 
SAA A Pa ae Ta 
EE eer REPER ERYL 


Medal złoty 
na wystawie powszechnej w 1878. 
Wielki medal złoty i medal postępu 1872 -- 1873. 
4 dyplomy honorowe. 


Maszyny nieustąmne do wyrabiania Napoi gasowych wszelkiego ro- 
dzaju wody  selcerskiej, limoniady, Soda-Water, win musnjących, nasy.ania 
gazem piwa eto. 


Bom bankowy 


EIDNER & Co., 


we Wiedniu, I- Wallnerstrasse 17. 


SYFONY o wielkiej i małej wyoró- 
bowane pod ciśnieniem 20 atmosfer. Proste, trwało łatwe do czyszczenia. Cyna 
w najlepszym gatunku. Szkło kryształowe. 10:2 1 -6 
Pozyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 
J. Boulet & Co. następcy, Inżynierowie- 
Hermann La chap elle meshanicy. Paryż ul. BOINOD, 4 31—83. (Buu- 
ler Ornano 4—6). PARYŻ. dawniej ulica FAUBOURG-POISSONNIERE. 


kztkktkkkkkkkitkkkkkkkkkA 
Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości $ wybryki. ŚR 
Mr. M runa 


+ proszek peruański$ 


wyrabiany z ziół peruańskich. 


Proszek peruański jest jedynym, ażeby osłabienie 
marządów płciowych i poredowych, a temsamem u 
mężczyzn in:potencję i u kobiet niepłodność usunąć. 
Proszek per1ański jest także niezawodnym przeciw wy- ib 


wołanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomazania, 0- 
namig, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu zmysłów ubywa- ik 
niu siły w organizmie, w krzyżų4ch i grzbiecie pacierzewym, bolom w pier- 
siach i głowie, migrenie , ospałości, przytępieniu umysłu, zatwardzeniu u- 
porczywem, drzeniu nerwowemi. w rękach, nogach i niedokrewności i t. p. y 
4 szystkie wyżej wynienione choroby niemogą być tak dalece zapo- 
mocą żadnego dotąd w medycynie znanego środka zupełnie wyleczone, jak x 
przez dr. Wruna proszek peruański; za nieszkodliwość gwarantuje się. > 
Cena pudełka wraz z przopisem użycia 1 zł. 80 ot. 2177 9—? f? 
Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, w apt. pod Gwiazda P. Miko- 
lascha; w Krakowie: W. Redyka, w Czerniowcach u J. Golichowskiego ; 
w Tarnopolu: w apt. J. Jamogiewicza. — Jeneralny ajent we Wiedriu: 
Al. Gischner, dypl. aptekarz Il, Kaiser-Josefstrasse IL. 


|| 4 śB D A działa już w małych dawkach rozwalniająco. 


Prof. Biesiadecki we Lwowie. 
z ANR z "nn 


0 R Z K A Nie sprawia żadnych uciążliwości 


Galicyjski Bank kredytowy. 


Jedenaste zwyczajne 


WALNE ZGROMADZENIE 


Akcjonarjuszów 
Galicyjskiego Banku kredytowego 


odbędzie się 
na dniu 5. kwietnia 1884 o godzinie 12. w południe w własnym gmachu 


we Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej 1. 3 
Porządek dzienny : 


1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1883. 
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego. 

3. Uchwała względem podziału czystego zysku. 

4. Wybór trzech członków Rady zawiadowczej ($. 14. statutu). 

5. Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1884. 


x 


- » Harry Giddings. 
To piękne świadectwo zagranicznego znawcy dla naszego wyrobu 
jest tem cenniejsze, że w Ameryce są różne tego rodzaju środki, lecz 
Mr. GIDDINGS pierwszeństwo oddaje płynewi uzdrawiające- 


i 
mu Kwizdy. CIM1-? 


Prawdziwe do nabycia : 

We Lwowie: Piotr Mikolasch apt., J. Boiser apt , Z. Rucker apt. 

En detail: Kalikst Krzyżanowski apt., Geilhofer apt., J. Piepes apt., 
Henryk Blnmenfeld ap$., Tudzież w aptekach; w Baranowie, Białej, Bóbrce, 
Bochni, Borszczowie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, Buczaezu, Doliuie, Droho- 
hyczu, Dynowie, Frysztaku, Głogowie, Głliniarach, Gurahumorze, Horodence, 
Husiatynie, Jaśle, Jaworowie, Kołomyi, Krakowia , Leżajeku, Milecu, Milówce 
Myślenicach, Nadwórnie, Nowym Sączu, Wiszniczu, Nisku, Oświęcimie, Podhaj- 
Ji cach, Podwołoczyskach, Przeworsku, Rawie, Rohatynie, Rozwadowie, Rzeszowie, 
Sądowej Wiszni, Samborze, Żywcn, Sędziszowie, Staniaławowia, Stryju, Tarno- 
wie, Tarnopclu, Ulanowie, Uhersku, Ujściu Biskupiem, Ustrzykach Dolnych, Wie 
liczce, Wojniłowie, Wojniczu, Zaklaczynie, Zaleszozykieh, Zaorowia, Zmigre 
dzie, Żółkwi, Żołyni i Żnrawnie. En gross w większych drogerj:ch. 

z lo MOD PWRC 


Główny skład wysełkowy : apteka obwodowa w Korneuburgu. 
Oprócz tego znajdnją się prawie we wszytkich miastach i miasteczkach 
‘monarchii składy, które od -ś£8u do Czasu ogłaszam w dziennikach. 


S$" Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli szyjka flaszki zamknięta jest 
czerwonym paskiem papierowym, na którym umieszczo 
Ine jest niżej stojące facsimile i moja marka ochronna. ŻE 


Ktoby mi fałszerza wskazał, który madu- 
żywa mej marki ochronnej, abym ge mógł przed sąd 
podciągnąć do odpowiedzialności, otrzyma wynagro” 
dzenie 500 sir. OE 


Panowie P. T. Akcjonarjusze, mający zamiar wziąć udział w tem Zgroma- 
dzeniu zechcą stosownie do $8 34 i 36. statutu Banku swoje akcje wraz z bieżącymi 
| kaponami złożyć najpóźniej do dnia 2#. marca 1884 w Kasie głównej Banku 

we Lwowie lub też w Banku augielsko-austrjackim w Wiedniu, gdzie otrzymają karty 
legitymacyjne uprawniające do wstępu na rzeczone Walne Zgromadzenie. 


Lwów d. 26. lutego 1884. 


RADA ZAWIADOWCZA. 


G 

| Prof. Bamb Wiedniu 
FRANCISZEA Pro Bemberzer we Wiedniu 
J 0 Z F F A Prof. Leidesdorf we Wiedniu. 


Należy wyraźnie żądać: FRANCISZKA JÓZEFA WODY. GORŻRIEJ 
Składy wszędzie. Dyrekcja wysyłki w Budaprsecie 


(Przedruk nie będzie opłacony.) 
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atge 


pistolety i rewolwery 
z patontowanej fabryki 


M. Arendt 
te w Lüttich (Belgia) 

B miernych cenach do nabycia we LWOWIE w bandlu broni p. D zi- 

LONDE? 8 go | przy ul. Ksrola wra ire taae up. Lam ne gras, 

Broń iwa ozajnej jako o opatrzona jest me - 

|| czną MI I. Prawdziwa broń lea opatrzona marką fabryki Arendt. 


MOLLA proszki seidlickie, 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrakowany jest 
orzeł i A. Ila frina pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najnporczywszym cierpieniom żołąd- 
ka, spodnich części ciała, przeciw kor- 
czom żułądca. zaflegmueniu, zgadze, przeciw Ac 
twardzeniu, przeciw cierpieniom wątroby, 
i kongestjom krwi, hemoroiiom i najrozmait- 
szym chorubum xobiesym, spowodowała od przeszło 
s Z. kilkadziesiąt lat coraz większe rozpowszachnienie. 


iFałszywe wyroby będą sądownie:ścigane. „BB a 
Cena zapieczętowanego oryzginainego pudełkaji sir. w. m. 3 


«Wódka francuska i sól. 


Jako wceieranie do skntecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa- 
SS raliża, bola głowy, uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. Wewnątru zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolzom i rozwolnieniu. 


Flaszka z dokładnym opisem S0 ct. QE Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopat-zona 
jest w podpis I snak ochronny Molia. Hi 


Olej tranowy M. Krohn & (mp. = aat swierte pee Toiy i 
z opisem użycia kosztuje 1 EE z AS użytku. Flaszka 


Najnowsze i najdoskonalsze francuskie 


e- 


papierki na cygareta 
Maxa Schaffera w Paryżu i Wiedniu. 


Reprezentacja dla Galicji Arnold et Józef Kugel we Lwowie. 


Świeży transport 


HERBATY | 


chińskiej 
w cenie za fant czyli pół kilo, 
od zł. 1.50 do zł. 5.20 
jakoteż 


WYSIEWKI 


z najlepszych herbat 
po złr. 1.25, 1.40 i 1.60 
poleca 


Rudolf Kirchner 


we Wiedniu, 
II. Karmelitengasse 6. 
Probki na żądanie uostarczam 


Uprasza się P. T. Publiceność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA s iż tylko j 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem. + 


Składy we Lwowie: J. Beiser apt., Zyg. Rucker apt., F. W. Królikowski, St. Markiewioz, Hibner 


jest środkiem łagodzącym i uśmierza- & Hanke; w Białej: A. Roichera, spadk., Erich Koler apt.. w Brodach: M. Kulak apt., w Brseśanach: apt. J. 
jacym nieoceniónym dla azieci w wy- Hausberg, A. Darst, w Czermiowcach; C. Alth s= w Drohobyczu; Józe: Eiehafilier spt. w Guraħumora: A. Bo- 
padkach bezsenOści, kokluszu, etc. tezan apt; w Hałiczw: A. Gotsonner apt; w usiatynie: W. Uzerski apt; w wdrosławów: J. Rohm i L. Wi- 


przeciw kaszlom nerwowym osób 
cierpiących na suchoty, słabo- 
ściom o0rganów oddechowych, 
nieżytom, katarom, i.t. d. 
PARYŻ, ULICA DRouor, 22 r 19 
W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, , 
Krzyżanowskiego, Nakliką. | 
Krakowie w aptekach PP. Trau- | 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiega | 


słocki apt.; w Kamionce Strumiłowej: C. Piepes apt., w Kołomys: Jan Sidorowi>z apt; w Krakowie: W. Re- 
dyk apt; K. Wiśniewski apt. w Mielnicy: 8. Steinholz; w Nowym Sącsu: W. Filipek apt., w Nowym Targu: 
K. Laur; w Podwołoczyskach: G. Morawet:; w Prsemyślu: F. Nahlik, A. Mańko- ski zpt; w Rseszowie: J. Schait- 
ter & Comp.; w Samborse: J. Aleksiowicz apt., w Serecie: J. Dempniak; Fr. Beil apt; w Stanisławowie Alb. 
Amirowicz apt., J. Macura; w Sśryju: J. Zgórski apt; w Storożyńcach: J. Skalka apt; w Suczawie: Ed. Liszka 
api; w Bratan mimi wz olw: E. Frantz; H. Kahane npt; F. Jamrogiewioz apt.; w Tarnowie: 
A. Wielogórski, W. Möldner & Cmp., w Wadowicach: Ig. Brosig, A. Herfurth apt., w Zbaraśw: Je. Sūssermann, 
w Żydacrowie: M. Bardasz apt. : 


Ces. król. uprzywilejowany 


Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny. 


Szesnaste zwyczajne . 


Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
c, k, uprz, Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego 


odbędzie się 


we środę dnia 9. kwietnia 1864 r. o godzinie 10. przed południem 
w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie. 


Przedmioty rozpraw: 


i. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1883. 

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały. 
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1883. 

4. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej ($. 43 Statutów). , 
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. > 


s mP. T. Akcjonarjusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl $.,63 statutu złożyć 
akcja swoje najdalej do dmia 12. marca b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, lub filiach Zakłady w Czerniowcach, 
zk i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania, wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne 

gromadzenie, ) z : 
P. T. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomo- 
cnietwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać, 
Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretarjacie Rady Nadzorczej, 
gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. Akcjonarjuszom na żądanie wydane będą. 


Lwów, dmia 9. lutego 1884, Rada nadzorcza. 


$. 63. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci Akcjomarjusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed zebraniem się 
zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia, złożyli nadające im prawo głosowania akcje wraz Z niezapadłemi 
jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa, lab w innych miejscach, które Rada Nadzorcza przy ogłoszeniu zwołana oznaczy. 
Na złożone akcje wydane będą kwity i karty legitymacyjne do wstępu na Walne Zgromadzenie. : 

$. 65. Każdy Akcjonarjusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żaden jednak z Akcjonarjuszów, bez względu, 
czy w własnem imienin, czy jako pełnomocnik głosuje i Żaden pełnótńwenik, czy jednego czy więcej akcjonarjuszów, więcej 
niż 50 głosów mieć nie może. m 

8.66. Prawo głosowania na Waluem Zgromadzenia może iy ymai Škejonarjnsz tak osobiście, jakoteż i przez nmocowanie 
drugiego Akcjonarjnsza mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego Opiekuna, Zo- 
stający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, Spółki handlowe przez jednego z prowadzących 
firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego tmocowanego, osoby Moralne przez jednego z swych przełożonych, 
chociażby ci sami nie byli akcjonarjuszami, 


(Przedruk nie będzie opłacony.) 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


O O  . —— — OUWWG IIIg 409 0008:960.0506 OVO DIDED OPS o NEHOVIUGeë 


Lwów dnia 1. stycznia 1884. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Sprzedaż 
ejscach 


, na Amerykę 4300. — Do 


lizowanych krajach w 27.000 mi 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. | 


pę 12.800, na wschodnią Europę 9900 


ywa się we wszystkich cywi 
ogłoszeń używane bywają dzienniki: w Europie 1600, w Ameryce 400. 


. Wysokich odznaczeń 59. Listów dziękczynnych przeszło milion. 


-pożywnych odb, 
zachodnią Euro 


Rok założenia 1847 


Jana Hoffa środkow leczniczo 
z tych przypada na 


sprzedaży, 


Statystyka 


ic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej l. 5. 
wydaje następujące — 


OZaNATY KAGÓW 


4'|, proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
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Dyrekcja. 


j Rzadka jednozgodność 


uczonych. 


Jestto rzadkiem zjawiskiem, żeby uczeni medycy różnych krajów o jednym i 


tym samym przedmiocie byli w zdaniach ze sobą w sprzeczności Tem wyżej pależy to 


cenić, jeżeli lekarze i koryfeusze madycyn 


wszystkich krajów zgodzili się najzupełniej, 


wynalazcy i jedynego fabrykanta JANA HOPFA ckatrakta słodowego, dostiwcy n:dworn:go Wislu 
udzielnych książąt w Europie, c. k, radcy komisji, posiadacza ©. k. złotego krzyża zasłagi z koroną, 
kawalera wysokich pruskich i niemieckich orderów i t. p. 


Jama Hoffa 


we Wiedniu, I, Bezirk, Graben, Brhnnerstrasse, 8, Fabryka: Grabenhof, Brannerstrasse, 2, 

O doniosłości leczniczej tych Jana Hoffa słodowych preparatów ieczniozo-pożywnyćh 
zgadza się przeszło 25.000 lskarzy całago Świata; ta preparaty są przyjemne w smaka, wzmacniające 
i pożywne. Umiejętne towarzystwa i spółki nadały tymże najwyższe medale zasługi. J 


Poaieważ ogłosiliśmy już mnogą ilość lekarskich i nmiejętıych wyroków, pcdasjomy dzi» 
siaj wykład chemika dr. J. J. Colmdna wobec stowarzyszenia umiejętności i t. p.. w Glasgowie (w 
wyciąsu): Moi panowie: Spowodowany wrażeniam powszechnem, jakie wywołało Jana Hufia piwo 
zdrowia z ckstraktn błodpwego nietylko pomiędzy pub:iezuością, lecz także w świeció medycyny, uży- 
wane s cndownym skutkiem leczhiczym przeciw afekcjom organów oddechowych i trawienia, podda- 
łem je pod dozorem naszego szanownego prezesa dr. FERGU3 chemicznej analizie. Porównaliśmy 
ten ekstrakt słodowy z innemi piwami, 


Oto są rezultaty: 


Autoritas: Gatunek piwa: Aikohol: Woda: Ekstrakt: 
Paul Edinburgh Ale 4.11 93.01 358 
Average Loni;yńsui porter 400 91.50 4.50 
Average Lond;zńskio piwo 4.50 90.50 5,00 
Coioman Hoffan ekst słodo. 4.00 87.88 8 I3 


Zestawiliśmy za najlepize n.nang piwa i powszechny rezuliat był ten, że Jana Hoffa 
było weoniejwam, tak co do zawartości i smaku, jt: co do wartości pożywnej, 0 czem, ja 
koteż co do ostatniego punkta panowie lekarze dr. B. W. Richardson i dr. Ed. Smith pe najstaran- 
niejezem badaniu, jednozgodnia swe zdania wypowiedzieli. Tu nartępuje szozegółowy opis tej analizy, 
która jest nader ciekawą, lecz z powodu braku miejsca nie może być na tem miejscu opisana. Tyle 
należy jeszeze dodać, że Stowarzyszenie i-t: d. w Głasgowfe przyznało pasu Jauowi Hof medal na- 
grody. Książę ii księżniczka Wales oddali się z zamiłowaniem tamu smacznemu piwu i piją je z nciechą. 

Praktyczną wartość stwierdzają przeszło milion pism dziękezyanych, x których przy- 
taczamy następujące : "ZR 

Wielmożny Pani | Uniżenie podpisany Antoni Siegl, urzędnik przy ©. k. wyższym sądzie 
w Grazn eierpię od przeszło dwóch lat na piersi W końcu zalecono mi z wieln stcon użycie sławnego 
Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego; ztobiiem Próbę, wyżyłem dotąd 9 flaszek, i znaj- 
duję, że mi robi bardzo dobrze; dlatego proszę o dalszą przesyłkę 


Z usanowaniem ANTONI SIEGL, Graz, Metlplatz, 2. 


Pan hrabia Szuwałow zamówił z Carskiego Sioła, letniej rezydeneji Jego Mości 
cesarza Rosji: Przyszli} pan znowu 200 flaszek wybornego pańskiego ekstraktu słodowego 
do zarządu Jego Mości. (Mamy u siebie dosłowne to zamówienie). Reasumując powyższe 
musimy powiedzieć: Jana Hoffa preparaty słodowe zasługnją na te miana: korona Środ- 
ków słodowych leczniczo-pożywnych, albowiem one wzmacniają ciało i pomagają w cier- 
pieniach płucowych i żołądka, w ciepienin płac, na niedokrewność i biadaczkę, na zwich- 
niąte trawienie, w braku apetytu, w cierpieniach hemoroidainych, przeciw afekcjom orga- 
nów odżywiania, dalej przeciw kaszlowi, astmie, chrypce. — Jana Hofa preparaty słodo- 
we gą następujące: piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, skoncentrowany ekstrakt słodowy, 
słodowa czekolada, słodowe cukierki piersiowe, słodowa mączka pożywna dla dzieci. Wy- 
borne Środki pożywne na wszelkie przypadłości Życia, dla wszystkich klas ladu: piwo zdro- 
wia z ekstraktu słodowego jako najwyborniejsze ze wszystkich piw i z tego względu w 
jadalniach książąt, tndzież w pokojach mieszezśńskich się znajduje; najwyborniejsza cze- 
kolada słodowa, najprzyjemuiejsze spożycie po obiedzie, stosowne do buduarów księźniczek 
i dla klasy ludu, które za pomocą tego środka pożywno- leczniczego odzyskać pragną utra- 
coną siłą ciała ; słodowe cukierki piersiowe ną chrypkg i cierpienia piersiowe. Kto szuka 
pomocy dla swego tierpiącegô ciała, znajdzie ją tutaj. - 1184 © 1-4 


prawdziwego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego Jana Hoffa z 
przesyłką z Wiednia 13 but. 7.26 żłr., 28 but. 14.60 źłr., 58 but. 29,10 z, — "J, kilo 


czekolady słodowej L 2.40 złr, IL 1.60 złr., ÁI. 1 złr. (Przy większej ilości rabat(. — Cu- 

b słodowe, woreczek 60 cb.. (takża */, i */, Worecżka). — Skoncentrowany ekstrakt słodowy po 
1 zł. 12 ci. i 70 ct. Niżej 2 złr. niema rozszłki. Piece kardin oddalające fiegmę Jana Hoffa 
Cukierki siodowe na piersi są w niebieskim papierże. Tylko 


kich więc żądać należy przy kupnie. 


Glównmy skłąd: Z. Rucker, J. Beiser, Piotr Mikolasch, H. Blumenfeld apt.; Karol 


Ballaban we Lwowie; dalej w Bochni J, Michnik; Borszezów N. Niemczewski apt.;, Rorysław 
Th. Hajecki; Brzeżąny A. Durst, przedtem Dembiński apt; Btódy A. Iniander, Witosławski, 
Kulak apt.; Buezacz Kerzel et Jeżewski; Czerniowce J. Schnirch 6 Bayer, Gólichowski aptek., 
zortków L. Noss apt.; Dębica Zauderer apt; Drohobycz J, Aichmiller, Dobrzyniecki apt.; 
rlice S. Birn; Gródek Lipius; Grybów A. Muszyński; JaFosław J. Rhom, A. Wistocki apt.; 
. Ellenberg; Jasło T. W. Barglewicz apt; Kraków Jan Janiga, K. Wiśniewski, J. Trauczytski 
Spt; Kołomyja Jan Sidorowicz apt.; Monasterzyska L. Zarski apt; Nowy Sącz W, Filipek, 
Jakubowski apt, J. Grossbard; Przemyśl M. Krug, Kozłowski; Podwołoczyska . Morawstz; 
t Rzeszów Karpiński apt., Schaitter et Co. E. N:ugebauer; Samboć J. Aleksiewicz, K: Maresch 
jj spt; Sanok Rynczarski; Stanisławów J. Macura, A. Stecher, Amirowicz apt; Stryj D. J. Nas- 
Sónblatt et Co; 'Tśrnopol F. Jamrógiewicz apt., C. Kahane apt, Tarnów W. Móldner et Co.; 
= Zaleszczyki Ù: Sternlieb; Złoczów J. Gold; Zydaczów M. Bardasz; Jarosław J, Wisłocki apt.: 
ke Kołomyja E. Stenzel, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach w kraju. 


Z drukarui „Gazety Narodowej,“ 


